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♦ Dodatkowe wyroby dla kraju
♦ Zwiększanie produkcji eksportowej
♦ Poprawa warunków socjalnych
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Spotkania w ZW ZMS

Sprawą podstawową 
szeroka informacja

Z różnych stron Wielkopolski napływają w dalszym cią­
gu informacje o zobowiązaniach, podejmowanych dla ucz­
czenia V Zjazdu Partii przez załogi zakładów przemysło­
wych, PGR-ów, POM-ów i członków kółek rolniczych.

Pracownicy Przedsiębior­
stwa Robót Elektrycznych „E- 
lektromontaż” wykonają do­
datkowe prace szacowane na 
około 10 min zł, przekroczą 
planowane dostawy na eksport 
o około 3 min zł oraz przy­
spieszą prace przy budowie kil 
ku obiektów. M. in. załoga za­
montuje o 3 miesiące wcześ­
niej instalacje elektryczne w 
Zakładach Automatyki Prze­
mysłowej w Ostrowie, co u- 
możliwi szybsze uruchomienie 
ważnej dla gospodarki narodo 
wej produkcji antyimporto­
wej.

Niezależnie od tego pracow 
nicy nadrobią zaległości pow­
stałe w pracach montażowych 
w Fabryce Celulozy w Kostrzy 
niu.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłu Lek­
kiego przyspieszy z kolei o 2 
miesiące roboty prowadzone w 
Kaliskiej Fabryce Pluszu i Ak

Święto Wojska 
Ludowego Mongolii

Depesza
M. Spychalskiego

W związku z przypadającą 
18 bm. 47 rocznicą powstania 
Mongolskiego Wojska Ludo­
wego, Minister Obrony Na­
rodowej PRL, Marszałek Pol­
ski, Marian Spychalski prze­
słał depesze z pozdrowieniami 
do Ministra dzs Wojsk Ludo­
wych Mongolskiej Republiki 
Ludowej — gen. płk. Zamian- 
gijna Lhagwasurena.

samitu oraz w Zakładach Ro- 
szarniczych „Lenwit” w Wita- 
szycach.

Czyn w Obornickich Fabry­
kach Mebli przyczyni się do 
zwiększenia produkcji na eks­
port o 3 min zł, jak też do 
stworzenia pracownikom i ich 
rodzinom lepszych warun­
ków wypoczynku po pracy. 
Powstaną bowiem 2 domki 
campingowe, zakończy się 
wcześniej, bo już przed 1 czer 
wca, budowę 3 murowanych 
domków w Zaniemyślu, uru­
chomi ośrodek kolonijny dla 
dzieci w Chlebowie. Dziefci pra 
cowników będą też mogły ko­
rzystać z placu gier i zabaw, 
który powstanie w ramach 
czynu społecznego na ogród­
kach działkowych.

Do znacznego zwiększenia pro­
dukcji i poprawy warunków so­
cjalnych przyczyni się czyn Pań­
stwowego Gospodarstwa Rolnego 
w Koźminie. W samym gospodar­
stwie Staniew powstanie bowiem 
świetlica i czytelnia dla załogi, 
łaźnia, szatnia, przedszkole, pral­
nia, ogródek jordanowski i wy­
konane zostaną wykopy pod prze­
wody wodno-kanalizacyjne. Dzię­
ki ofiarnej pracy robotników po­
wstanie również ogródek jorda­
nowski w Grębowie.

Czyn pracowników z Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego „Polo” 
w Kaliszu zapewni dodatkowe 
przekazanie do sprzedaży blisko 19 
tys. koszul non-ironówych, co 
przyczyni się do lepszego nasyce­
nia rynku tymi poszukiwańymi 
wyrobami. Pracownicy „Polo" dą 
żą też do poprawy jakości tkanin 
z maszyn szydełkowych i wytwa­
rzanych w zakładzie pończoch.

(mat)

Umacnianie i rozwijanie przy­
jaźni oraz braterstwa broni łączą-
cych żołnierzy obu naszych 
jących socjalizm krajów —

budu- 
głosi

m. in. depesza — traktujemy ja­
ko nasz żołnierski obowiązek i 
wkład w sprawę jedności działania 
wszystkich sił socjalizmu — w 
imię postępu i wolności narodów, 
w imię obrony bezpieczeństwa 
świata. (PAP)

Popyt na złoto - trwa

Nastroi wyczekiwania 
na giełdach zachodnich

W poniedziałek przed połud­
niem na giełdach zachodnich 
— z których część była nie­
czynna — panowały nastroje 
ostrożności i wyczekiwania. W 
Szwajcarii przystąpiono do 
przeprowadzania operacji ze 
złotem po cenach wolnoryn­
kowych. W Londynie był duży 
popyt na akcje kopalń złota. 
Zwiększenie zapotrzebowania 
na papiery wartościowe noto­
wano także na niektórych ryn 
kach pozaeuropejskich np. w 
Tokio, gdzie tłumaczono to o- 
bawą przed dewaluacją dolara 
i jena.

Sprzedaż złota po cenach 
wolnorynkowych rozpoczęła 
się w poniedziałek w Zury­
chu. Ceny złota w sztabach w 
operacjach przeprowadzanych 
przez banki, kształtowały się 
początkowo po 40 dolarów za 
uncję przy kupnie i po 44 do­
lary za uncję przy sprzedaży, 
potem jednak ceny te nieco 
spadły.

W Paryżu podano oficjalnie, 
źe giełda złota będzie funkcjo­
nowała normalnie.

W Londynie rynek złota bę 
dzie nieczynny przez dwa ty­
godnie. Na giełdzie walut za­
rysowała się pewna podwyżka 
kursu funta.

Zastrzeżenia NRF 
do układu 

o n eproliteracji
W NRF trwa kampania wy 

mierzona przeciwko zawarciu 
układu o nierozprzestrzenia­
niu broni nuklearnej. W nie­
dzielę zabrali w tej sprawie 
głos dwaj czołowi działacze 
zachodnioniemieckiej chade­
cji: przewodniczący CSU 
Strauss, który jest zarazem mi 
nistrem finansów NRF, oraz 
wiceprzewodniczący frakcji 
parlamentarnej CDU/CSU, 
Barzel. Obaj oni wysunęli no­
we zastrzeżenia wobec projek 
tu tego układu. (PAP)
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Pełne poparcie dla polityki partii
Masówki w zakładach pracy @ Zebrania organizacji partyjnych

W dalszym ciągu napływają do redakcji rezolucje z ma­
sówek w zakładach pracy, na których załogi wyrażają swo­
je gorące poparcie dla polityki partii, dla I sekretarza KC 
PZPR Władysława Gomułki, dla Komitetu Wojewódzkiego 
partii w Poznaniu i jego I sekretarza Jana Szydlaka.
Na masówkach tych świat 

pracy potępia sprawców ostat 
nich zajść na uczelniach i uli 
cach Warszawy i innych miast, 
domaga się ich surowego uka 
rania, żąda oczyszczenia par­
tii z syjonistów i odsunięcia

m. in.: ,My załoga Jarociń-
skiej Fabryki Obrabiarek ze­
brani na masówce w dniu 15 
marca 1968 r. wnosimy swój 
protest przeciwko godnym po­
żałowania ekscesom grupy szo 
winistycznych studentów Uni-

ich od wpływu na sprawy pań. wersytetu Warszawskiego. Pro
stwa. Jednocześnie ludzie pra­
cy deklarują czyny produk­
cyjne na cześć V Zjazdu par­
tii jako wyraz swego poparcia.

I tak np. w rezolucji jaro­
cińskich robotników czytamy

w

Plenum Zarządu 
Głównego Z3P

Obradujące w poniedziałek 
Warszawie plenum Zarzą-

du Głównego Związku Nau­
czycielstwa Polskiego uchwa­
liło rezolucję, która — wyra­
żając pełne poparcie środowi 
ska nauczycielskiego dla poli 
tyki partii i Władysława Go­
mułki potępia inspiratorów i 
organizatorów wydarzeń, ja­
kie miały ostatnio miejsce w 
Środowisku młodzieży akade­
mickiej.

Plenum uchwaliło także 
apel do nauczycielstwa o ucz 
czenie czynem społecznym, 
wzmożonym wysiłkiem pracy 
dydaktyczno - wychowawczej 
zbliżającego się V Zjazdu par 
tii.

W dalszym toku obrad omó 
wiono problemy realizacji re­
formy szkolnictwa podstawo­
wego.

W zagajeniu prezes Zarzą­
du Głównego ZNP . Marian 
Walczak podkreślił ważną spo 
łeczną rolę problemów refor­
my szkolnictwa podstawowe­
go; ocena prac już dokona­
nych w tym zakresie pozwa­
la na podjęcie nowych zadań 
stojących przed Związkiem.

PAP.

testujemy dlatego, że trudno 
nam się pogodzić z faktem bu 
rżenia dorobku naszego ustro 
ju zdobytego męczeńską wal­
ką milionów robotników, chło 
pów i inteligencji pracującej. 
Nie możemy obojętnie przejść 
obok wydarzeń, które rozpęta 
ła garstka politycznych bankru 
tów i wichrzycieli społecznego 
porządku. Żądamy zatem o- 
czyszczenia uczelni, administra 
cji państwowej i szeregów par 
tii z ludzi niegodnych kiero­
wania naszym społeczeństwem 
i wychowywania socjalistycz­
nego pokolenia.”

W rezolucji załogi Poznań­
skich Zakładów Naprawy Sa­
mochodów czytamy m. in. „Za 
pewniamy kierownictwo nartyj 
ne. tow. Wiesława, o głębokiej 
solidarności całej załogi dla je 
go polityki. Żądamy równo­
cześnie surowego ukarania in­
spiratorów tych burd. Domaga 
my się z całą konsekwencją o- 
czyszczenia szeregów partyj­
nych i administracji państwo­
wej z elementów syjonistycz­
nych”.

A oto fragment rezolucji 
uchwalonej przez załogę FPN 
w Poznaniu.

„My. pracownicy Fabryki Po 
mocy Naukowych, którzy czyni 
my wszystko, by produkować co 
raz lepsze i coraz więcej po­
mocy naukowych, stwarzając 
tym samym młodzieży wspa­
niałe warunki do nauki, ma­
my szczególne prawo do obu­
rzenia. Nie pozwolimy by re­
zultaty naszego trudu, wyrze-

czeń i oszczędności, które po­
święcamy przede wszystkim 
młodzieży były niweczone 
przez wrogów Polski Ludo­
wej.”

Ostro zareagowała na wyda 
rżenia załoga Wydziału Pro­
dukcji Cygar i Papierosów w 
Kościanie, rezolucje potępiają­
ce syjonistycznych wichrzycie­
li i popierające politykę partii 
podjęły liczne załogi zakładów 
powiatu Koło jak np. Powia­
towego Przedsiębiorstwa Re­
montowo-Budowlanego, Pow­
szechnej Spółdzielni Spożyw­
ców, Kopalni Soli „Kłodawa”, 
PQM — Wrząca Wielka, orga 
nizacja związkowa Związku Za 
wodowego Pracowników Pań­
stwowych i Społecznych przy 
Prezydium PRN w Lesznie, za 
łoga Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich i wiele in­
nych. Ze wszystkich stron 
Wielkopolski napływają głosy 
oburzenia i protestu, żądania 
ukarania prowodyrów zajść, 
a jednocześne głosy poparcia 
dla kierownictwa partii z Wła 
dysławem Gomułką na czele.

(ms)

Wczoraj odbyło się posiedzę 
nie prezydium Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Młodzieży 
Socjalistycznej z udziałem czo 
łowego aktywu studenckiego 
wszystkich uczelni Poznania. 
Celem tego spotkania było do 
konanie wszechstronnej oceny 
sytuacji politycznej w środo­
wisku studenckim w związku 
z ostatnimi wydarzeniami. Pre 
zydium szukało również odpo 
wiedzi na pytanie: jaką rolę 
powinien spełnić w tej sytua­
cji ZMS, jakimi metodami od 
działywać na kształtowanie 
właściwej postawy studentów.

Podkreślano w dyskusji, że 
tego rodzaju forma załatwia­
nia jakichkolwiek spraw, ja­
ką wybrali studenci, jest sprze 
czna z obowiązującymi norma 
mi porządku publicznego i go 
dzi w dobre imię studenta.,By 
ła to zresztą droga, na którą 
weszła bardzo nieliczna część 
młodzieży akademickiej.

Podczas posiedzenia prezy­
dium ZW ZMS wysunięto sze 
reg wniosków, tyczących me­
tod oddziaływania na środowi 
sko młodzieżowe, zaś akademi 
ckie w szczególności. Podkre­
ślono przede wszystkim ko­
nieczność szybszej i bardziej 
wszechstronnej bieżącej infor­
macji. Zamierza się również 
zwiększyć zasięg tej informa­
cji, nie ograniczając jej do 
członków organizacji. ZMS wi 
dzi potrzebę śmielszego podej 
mowania trudnych tematów w 
dyskusji z młodzieżą, a także 
rozszerzenia indywidualnego 
oddziaływania ZMS-owców na 
niezorganizowaną młodzież aka 
demicką. Przypomniano rów­
nież — podejmowaną już nie­
jednokrotnie przez ZMS — 
krytyczną ocenę wychowaw­
czego i ideowego oddziaływa­
nia na młodzież ze strony u-

Dokończente na str. 2

Jesteśmy zespoleni z partią 
i klasą robotniczą

Uchwała VII Zjazdu Delegatów 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich
Jak już informowaliśmy VII Krajowy Zjazd Delegatów Sto 

warzyszenia Dziennikarzy Polskich na zakończenie obrad pod 
jął Uchwałę określającą stanowisko dziennikarzy wobec wę­
złowych zagadnień kraju i świata. Poniżej zamieszczamy

Kłamstwo ma

O tytuł WZOROWEGO 
EKSPORTERA pragnie wal 
czyć już ponad 100 zakła­
dów przemysłowych z ca­
łej Wielkopolski. Każdego 
dnia napływają nowe zgło­
szenia. Stawka jest wyrów­
nana bowiem oceny wyni­
ków ostatecznych będzie 
się dokonywać oddzielnie 
dla maszyn i urządzeń, dla 
artykułów konsumpcyjnych 
i oddzielnie dla artykułów 
rolno-spożywczych. Osobno 
ocenione zostaną zakłady 
przemysłu kluczowego, tere
nowego spółdzielczości.

Czołowy ekonomista fran­
cuski, Jacaues Rueff jest zda­
nia, że wprowadzenie systemu 
dwóch różnych cen złota nie 
tylko nie obroni dolara, lecz 
raczej utoruje drogę do jego 
dewaluacji. Waszyngtońska de 
cyzja gubernatorów budzi, 
według Rueffa. reminiscencje 
polityki uprawianej przez hit­
lerowskiego „cudotwórcę fi­
nansowego”, Hjalmara Schach 
ta. (PAP)

Nie ma więc obawy, że ma 
ły zakładzik np. w Gosty­
niu nie sprosta osiągnię­
ciom „Cegielskiego”.

Przypominamy o tym, bo 
wiem onegdaj otrzymaliś­
my zgłoszenie Zakładów 
Metalowych „H. Cegielski” 
Zakładów Przemysłu Gumo 
wego „Stomil”, Wielkopol­
skich Zakładów Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana”. 
Huty Szkła „Warta” w Sie 
rakowie, Leszczyńskiej Fa­
bryki Okuć Budowlanych. 
Fabryki Pomocy Nauko-

wych w Poznaniu, Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowe 
go „Polanex” w Gnieźnie. 
Zakładów Przetwórstwa 
Owocowo - Warzywnego w 
Międzychodzie, Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego 
„Luboń”, Fabryki Pieczywa 
Cukierniczego „Kaliszan- 
ka”, Zakładów Mięsnych w 
Gnieźnie, Cukrowni Wielko 
polskich, Kaliskiej Fabryki 
Pluszu i Aksamitu, Pleszew 
skiej Fabryki Obrabiarek, 
Fabryki Maszyn i Urządzeń 
Przemysłu Spożywczego w 
Ostrowie.

Zgłosiły się także: Orze­
chowskie Zakłady Przemy­
słu Sklejek, Kaliska Fabry 
ka Tiulu, Firanek i Koro­
nek, Pleszewska Fabryka 
Aparatury Przemysłu Spo­
żywczego, Poznańskie Za­
kłady Koncentratów Spo­
żywczych „Amino”, Huta 
Szkła Antoninek, Zakłady 
Wytwórcze Głośników „Ton 
sil”.

W następnym komunika­
cie — podamy dalszy ciąg 
listy uczestników konkur­
su. (z)

krótkie nogi...
Inspiratorzy niedawnych eksce­

sów na ulicach warszawskich in­
tensywnie kolportowali wiado­
mości o rzekomej śmierci student 
ki Uniwersytetu Warszawskiego 
Marii Baranieckiej, która jakoby 
padła ofiarą władz porządkowych. 
Jednakże stare przysłowie „kłam­
stwo ma krótkie nogi” zostało 
przez życie szybko potwierdzone.

Oto w cotygodniowej, sobotniej 
audycji telewizyjnej „Monitor” 
stanęła przed kamerami we włas 
nej osobie Maria Baraniecka, stu 
dentka czwartego roku wydziału 
pedagogicznego Uniwersytetu War 
szawskiego. Przybyła z meźem i 
bratem. ażebv rozwiać kłamliwe 
pogłoski o swo.iei śmierci.

W toku rozmowy z Maria Bara­
niecką pokazana została telewi­
dzom klensvdra nnatrzona nani- 
sem: „studentka UW Maria Bara­
niecka nie żyje. Nosimy czarne o- 
paski!”...

KctaMrofa kolejowa 
pod Piotrkowem

W niedziele no południu na tra­
sie Częstochowa—Piotrków pod 
stacją kolejowa Rozprza wydarzy 
ła sie katastrofa kolejowa.

W pociągu towarowym zdążają­
cym 7. Katowic do Warszawy, z 
Dowodu pęknięcia obręczy w je­
dnym z wagonów wvskoczvło z 
szvn 9 wagonów. W związku 
z tvm ruch pociągów dalekobież­
nych osobowych i nosnies-mych ze
fińska do stol’cv odbywał 
droga okrężną. (PAP)

POGOOA

się

tekst uchwały.
My, przedstawiciele dzien­

nikarstwa polskiego zebrani 
na VII zjeżdzie w Warsza­
wie oświadczamy uroczyście, 
że pragniemy ze wszystkich 
swych sił służyć narodowi, 
klasie robotniczej, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Naszym obowiązkiem 
jest szerzenie w najszerszych 
kręgach społeczeństwa socja­
listycznej świadomości, przy­
bliżającej do każdego Polaka 
perspektywę socjalizmu.

Jesteśmy zespoleni z partią 
i najcenniejszym źródłem jej 
ideowo-moralnej siły — kla­
są robotniczą, wypracowującą 
swym codziennym trudem so­
cjalizm, którego ideę usiłują 
©szkalować rozbitkowie poli­
tyczni różnego autoramentu 
awanturnicy spod kosmopo­
litycznych i syjonistycznych 
sztandarów- Chcemy, by w 
naszej socjalistycznej ojczyź­
nie zapanował ład i porzą­
dek. Potępiamy zdecydowanie 
inspiratorów ostatnich zamie­
szek ulicznych w Warszawie, 
wykorzystujących zapał i 
szlachetne porywy, ale i na­
iwność polityczną niektórych 
środowisk studenckich dla 
ekscesów, będących wodą na 
młyn grupki odsuniętych od 
władzy, skompromitowanych 
bankrutów politycznych.

Niech ci, którzy dziś tak 
demagogicznie powołują się 
na liberalizm i demokrację, 
przypomną sobie niedawne 
przecież czasy, kiedy to na ich 
polecenie — tępiono z całą bru 
talnością wszelkie przejawy 
swobody i rozwoju myśli.

W swych najnowszych dzie-

laty II Rzeczpospolita. Stano­
wimy mocne ogniwo we 
wspólnocie bratnich państw 
socjalistycznych- Naszych gra­
nic strzeże wyrosłe z ludu, z 
najlepszych naszych tradycji 
bojowych Wojsko Polskie, po­
tęga bratnich krajów socjali­
stycznych, potęga wielkiego 
Związku Radzieckiego, z któ­
rym naród nasz jest związa­
ny przyjaźnią na wieki-

Zespoleni z naszymi przy­
jaciółmi stanowczo przeciw­
stawiamy się naszym wro­
gom. Rewizjonizm Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, 
imperializm i syjonizm —

Dokończenie na str. 2

Wywiad 
min. Rapackiego 

w Jertutschland"
W dzienniku ,Neues Deu- 

tschland” ukazał się w niedzie 
lę wywiad ministra spraw-za­
granicznych PRL Adama Ra­
packiego z okazji pierwszej 
rocznicy podpisania Układu o 
Przyjaźni i Wzajemnej Porno 
cy między Niemiecką Repu­
bliką Demokratyczną a Pol­
ską. (PAP)

14 - 19 maja br.

jach ojczyzna nasza Pol-

W całym kraju zachmurzenie 
zmienne z przelotnymi opadami 
deszczu. Temperatura maksymal­
na od plus 5 st. na wschodzie do 
ok. nlus 10 na południowym za­
chodzie. Wiatry dosyć silne za­
chodnie.

ska — nagromadziła bogate i 
różnorodne doświadczenia. 
Drogi naszej rewolucji i szlak 
socjalistycznej przebudowy 
Polski wyznaczyły nam takie 
miejsce w świecie, o jakim 
zamarzyć nawet nie mogła 
powstała przed pięćdziesięciu

Wizyta de Gaulle*a 
w Rumunii

W niedzielę 17 bm. podano 
w Bukareszcie oficjalnie do 
wiadomości, że na zaproszenie 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa SRR, Nicolae Ceausescu 
prezydent Francji gen. Char­
les de Gaulle złoży w Rumu­
nii oficjalną wizytę w dniach 
14—19 maja br. (PAP)



Atak sił wyzwoleńczych 
na bazę Khe Sanh

Trwają Iwmoardowania DHW
W poniedziałek rano oddział sił wyzwoleńczych zaatako­

wał Pozycje wojsk sajgońskich znajdujących się w oblężo­
nej bazie Khe Sanh.
W niedzielę na bazę Khe 

Sanh spadło 500 pocisków ar­
tyleryjskich i moździerzowych. 
Straty garnizonu bazy Khe 
Sanh liczącego 5 tys. żołnie­
rzy piechoty morskiej oraz 
wspieranego przez oddziały 
sajgońskie nie są na razie zna 
ne.

W niedzielę doszło do dwóch 
starć między partyzantami a 
spadochroniarzami amerykań­
skimi na centralnym płasko­
wyżu, w odległości 20 km na 
północny zachód od Kontum. 
W pierwszym starciu 13 spa­
dochroniarzy amerykańskich 
zostało rannych.

Mimo ciężkich warunków 
atmosferycznych, amerykań­
scy piraci powietrzni nadal 
bombardowali w niedzielę 
wiele obiektów w Demokra­
tycznej Republice Wietnamu. 
Zaatakowano miasto Cam Pha 
w odległości 70 km na północ 
ny wschód od Hajfongu. W 
południowej części DRW lotni 
ctwo amerykańskie bombardo 
wało linie komunikacyjne i 
inne cele.

W Wietnamie południowym, 
superfortece „B-52”, które wy 
startowały z baz w Syjamie, 
bombardowały górski rejon 
położony w odległości 17 km 
na południowy zachód od Hue.

Bombowce strategiczne 3- 
krotnie w niedzielę zrzuciły 
bomby wokół bazy Khe Sanh.
Atakowano cele położone w 
odległości 4 km na zachód od 
Khe Sanh oraz 5 i 12 km na 
południe od oblężonego obozu.

PROTESTY
PRZECIWKO WOJNIE

W niedzielę w Londynie na 
placu Trafalgar Sąuare odby­
ła się wielka demonstracja 
przeciwko agresji USA w 
Wietnamie. W demonstracji 
wzięło udział około 20 tys. 
osób zarówno z W. Brytanii 
jak i wielu krajów europej­
skich.

Przemawiający podczas wie 
cu przedstawiciele społeczeń­
stwa brytyjskiego kategorycz­
nie żądali natychmiastowego 
wycofania wojsk USA z Wiet 
namu południowego i bezwa­
runkowego położenia kresu 
bombardowaniom DRW.

Po zakończeniu wiecu, de­
monstranci udali się w kilku 
kolumnach do ambasady USA

Prasa czechosłowacka 
o wydarzeniach 

w Polsce
Prasa CSRS zamieściła 18 

bm. następującą informację 
CTK o wydarzeniach w Pol­
sce.

— Obok zebrań w zakładach 
pracy odbywały się w Polsce 
w sobotę dalsze wielkie zebra 
nia w Poznaniu i Gdańsku. 
Portrety Władysława Gomuł­
ki, hasła o wierności i popar­
ciu dla partii charakteryzują 
treść tych zebrań, które żądają 
surowego osądzenia i ukarania 
organizatorów prowokacji, nie 
przyjaciół Polski Ludowej i 
partii.

Niedzielna „Trybuna Ludu” 
analizuje działalność jednego z 
przywódców antypartyjnej o- 
pozycji S. Staszewskiego. Wska 
zuje, że przed 1956 r. był jed­
nym z najgorliwszych stalinow 
ców. Pracował jako kierownik 
wydziału prasy KC PZPR, a w 
latach 1952—1953 pełnił funk­
cje pełnomocnika rządu do sku 
pu zboża w Poznańskiem, dzia 
łając twardo i bezwzględnie 
w stosunku do rolników. Po 
VIII plenum PZPR w 1956 r. 
Staszewski, jak podkreśla 
dziennik, zamienił się „w hu­
manistę i liberała”. Później 
musiał odejść z życia partyjne 
go, ale „w masce komunisty” 
stał się zaciętym przeciwni­
kiem nowego kierownictwa 
partii. Same studenckie akcje 
już się zakończyły.

Na potwierdzenie wrogiego 
charakteru ostatnich wyda­
rzeń prasa polska informuje o 
demonstracjach reakcyjnej poi 
skięj emigracji w zachodnim 
Berlinie i Londynie. (PAP) 
ii liii 'limillllll.......

Dzlsleiw 
opracował Jerzy Walasek.
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w Londynie, aby wręczyć list 
protestacyjny. Gmach ambasa 
dy otoczony był silnymi kordo 
nami policji. Doszło do niezwy 
kle gwałtownych starć między 
demonstrantami a policją. Po­
nad 150 osób zostało rannych. 
Około 300 demonstrantów 
aresztowano. (PAP)

Mieszkańcy zbombardowanego 
przez amerykańskich piratów mia­
sta Ben Tre w delcie Mekongu 
poszukuję resztek dobytku w 

ruinach domów.
CAF — AP — telefoto

„Wiosna - 68“

Oferta i wzory
Choć można było sądzić inaczej, wezwanie organizatorów 

Targów o urealnienie oferty wystawców w gruncie rzeczy 
nie zubożyło obecnej ekspozycji. Z praktyki wiadomo było 
dotychczas, że wielu producentów przyjeżdżało tu z wysta­
wą na pokaz, a nie z propozycją sprzedaży.
Pierwsze rozpoznanie ekspo 

natów „Wiosny-68” przekona 
ło, że oferta jest raczej boga­
ta w atrakcyjne wzory np. 
odzieży, dziewiarstwa, obuwia 
czy gąjanterii. Nauczyliśmy 
się więc dobrego wzornictwa 
i wykorzystania dostępnych 
nam surowców, zwłaszcza w 
potężnym przemyśle lekkim. 
Nie najlepiej jednak jest z ilo 
ściową podażą oferowanych 
niektórych wzorów.

Poważne zmiany następują 
także w ofercie drobnej wy­
twórczości. Jako główny part­
ner handlu w doraźnych, uzu 
pełniających kontraktach, 
zwraca on uwagę już nie tyl 
ko na produkcję podstawo­
wych swych wyrobów, jak 
artykuły spożywcze czy o- 
dzieź, ale również i drobiaz­
gów. Jak to wynikło na wczo 
rajszej konferencji wiceprze-

Demonstracja 
w Djakarcie

Z Djakarty donoszą, że w ponie 
działek kilkuset żołnierzy, strze­
lając na postrach w powietrze, za 
grodziło drogę pochodowi kilku ty 
sięcy demonstrantów, którzy pro­
testowali przeciwko arbitralnym 
metodom reżimu wojskowego.

PAP

Springerowscy spece od... Mickiewicza
sia^eao LoresnonJenta „Interpress" z Beri ina

Spokój na ulicach polskich 
miast przyprawia o ból 
głowy zachodnioniemiec 

kich speców od propagandy. 
Zapotrzebowanie na sensacyj­
ne tytuły i niemniej sensacyj 
ne fakty jest ogromne, a tym­
czasem z Polski napływają 
wiadomości o wiecach i demon 
stracjach popierających poli­
tykę partii i rządu. Pozostaje 
więc stara, wypróbowana me­
toda, którą zaprezentowała za 
chodnioniemiecka „Die Welt” 
(z dn. J5 bm.).

Springerowscy specjaliści od 
brudnej roboty oszołomili więc 
swoich czytelników wiadomoś 
cią o tym, że w Polsce „po­
licja otworzyła ogień do de­
monstrantów”. Wytrawni gra­
cze wiedzieli jednak, że kłam­
stwo ma krótkie nogi. Wobec 
nowyższego dodali przezornie, 
iż w Warszawie wiadomość ta

Spotkanie 
Wł. Gomułki 
z aktywem 
partyjnym 
Warszawy

W dniu 19 bm. o godz. 
18 odbędzie się spotka­
nie I sekretarza KC 
PZPR Władysława Go­
mułki z aktywem partyj 
nym stolicy.

Przebieg spotkania 
transmitowany będzie 
przez telewizję w pro­
gramie ogólnopolskim o- 
raz w programach I i II 
Polskiego Radia* Począ­
tek transmisji o godz. 
17.50.

wodniczącego Komitetu Drób 
nej Wytwórczości Mieczysła­
wa Hoffmanna, problem ten 
wymaga jednak nadal dużo 
troski ze strony producentów. 
Ponieważ produkcja dla ryn­
ku jest głównym zadaniem 
drobnej wytwórczości, ponie­
waż stanowi ona ogółem 70 
proc, całości jej produkcji, 
sprawą szczegółowych porożu 
mień i dalszego doskonalenia 
pracy z handlem — jest po­
mnożenie liczby tych drobiaz­
gów w sklepach, (zs)

Koziołki płacą
W 566 Poznańskiej Grze Liczbo 

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 17 marca 1968 
roku wpłynęło 370.372 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi 
611.113,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I stopnia. Zgodnie z § 25 
ustęp I Regulaminu P.G.L. „Ko­
ziołki” kwota przeznaczona na 
wygrane I stopnia w wysokości 
122.226,— zł została zakumulowa­
na na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
bą dodatkową” W kolekturze nr 
28 w Poznaniu w wysokości zł. 
55.555,00; 58 „czwórek” po zł
1.915,—; 117 „trójek premiowa­
nych” po zł 154,—; 2131 „trójek” 
po zł 54,—; 2454 „dwójek premio­
wanych” po zł 25,—; 29 112 ..dwó­
jek” po zł 5,—. Losowanie 567 gry 
odbędzie się w dniu 24 marca 1968 
roku w Poznaniu na St. Rynku 
o godz. 12-tej.

K1929

nie została potwierdzona, a ca 
łość tej sensacji podana jest z 
powołaniem się na warszaw­
skiego korespondenta Daily Te 
legraph. Wszystko to jednak 
zredagowane jest tak, aby u 
czytelnika powstało wrażenie, 
że wiadomość jest prawdziwa. 
Sprostowania w tych spra­
wach prawdomówna „Die 
Welt” oczywiście z reguły nie 
zamieszcza. Zwraca uwagę 
fakt, że redaktorzy notatki z 
„Die Welt” zastosowali tę sa­
mą technikę podżegania, którą 
zastosowali prowodyrzy zajść 
w W-wie, kolportując wiado­
mość o rzekomej śmierci jed­
nej ze studentek.

Na tym jednak nie kończą 
się rewelacje „Die Welt”. Do­
wiadujemy się bowiem z tej 
samej notatki, że w Polsce nie 
można dzisiaj w księgarniach 
znaleźć książek... Mickiewicza.

Nagrody wojewódzkie SOI 
dla mistrzów techniki 1967 r.
Dwa lata temu, Rada Ministrów PRL upoważniła Na­

czelną Organizację Techniczną do fundowania dorocznych 
nagród krajowych i wojewódzkich za wybitne osiągnięcia w 
działalności na rzecz rozwoju techniki i gospodarki.
Zarząd Oddziału Wojewódz­

kiego NOT w Poznaniu, w po­
rozumieniu z prezydiami obu 
.rad narodowych: wojewódzkiej 
i Poznania, ustalił więc tema­
tykę uwzględniającą główne 
problemy gospodarcze Wielko­
polski i zaprosił inżynieęów i 
techników członków NÓT do 
ich rozwiązywania. W rezulta­
cie, do Wojewódzkiego Komite 
tu Nagród NOT wpłynęło 87 
prac, spośród których 11 za­
kwalifikowało się do wyróżnię 
nia-

Wczoraj, w Domu Technika, 
w obecności przedstawicieli wo 
jewódzkich władz z sekreta­
rzem KW PZPR — Jerzym Ga 
wrysiakiem odbyło się uro­
czyste wręczenie nagród.

Za najwybitniejsze osiągnię­
cie techniczne 1967 roku w 
Wielkopolsce uznano opracowa 
nie konstrukcji i wdrożenie do 
produkcji (w Zakładach „Ce­
gielskiego”) nowoczesnej tokar 
ki rewolwerowej RVA-25. 
Twórcy tego osiągnięcia, inży­
nierowie: W. Piotrowski, M. 
Gałkiewicz, S- Misiek, J. Ma­
zur, Z. Paziak i J. Tysiąc otrzy 
mali wojewódzką nagrodę ze­
społową I stopnia.

Nagrody zespołowe II sto­
pnia otrzymali: — inżyniero­
wie: H. Nowak, A, Marunie-, 
wicz, Z- Reszewski i J. Dra- 
żyński — za projekt konstruk­
cyjny zbiorników wody pitnej 
w nowych wodociągach po­
znańskich.

— Inżynierowie: J. Ciecha­
nowski, T. Czajka, T. Kola- 
siński, doc- dr inż. K. Zyg­
munt o^az J. Tomkiewicz, 
J. Kozłowski, Zb. Gulczyński i 
T. Rutkowski za opracowa­
nie tephnologii i uruchomienie 
seryjnej produkcji udoskonalo 
nych przyrządów do drążenia 
gruntów „Kret”-

— Inżynierowie: Zb. Kierz- 
kowski, J. Sobaszek, T. Czeka 
nowski, Zb. Dobrzyński oraz 
mgr A. Jarzembowski i dr S. 
Abt — za osiągnięcia w dziedzi 
nie techniki obliczeniowej.

— Inżynierowie: R. Janków 
ski, S. Wydmuch, R. Szwer- 
mer, Zb. Najdek, S. Kijak i A. 
Jarantowski — za skonstruo­
wanie aparatu telekopiowego 
„TB-l/P”.

— Dr A. Reinholz, dr J. Ka- 
chelski, mgr T. Korobacz i 
mgr A. Nowicki — za udosko­
nalenie technologii produkcji 
słynnego proszku do prania o- 
partego na detergentach 
„1X1-65”.

— Inżynierowie: S. Pisz­
czek, J. Wowk, Z. Koper, B. 
Krzykała oraz F. Drabik, S. 
Kobylański, W. Borowiak, R. 
Myszkowski, J. Skalo, J. Mu­
sielak, K. Turkiewicz, M. Mi­
kołajczak i E. Linko — za no­
we rozwią-zania konstrukcyjne 
pomp z rodziny ,.PM”.

Nagrodę indywidualną II 
stopnia otrzymał inż. W. Wali­
góra, za osiągnięcia w dziedzi 
nie rolnictwa.

Nadto wyróżnieni zostali:
— inżynierowie: W. Suryn 

i E. Giżewski — za nowoczes­
ne rozwiązanie zabezpieczenia 
rzeki Warty przed szkodliwym 
woływem ścieków z Zakładów 
Przemysłu Ziemniaczanego w

Żeby zaś wiadomo było o czy­
je utwory chodzi, springerow- 
ski organ informuje, że był to 
pisarz XIX wieku, który ucho 
dzi za wielkiego patriotę”. U 
zachodnioniemieckiego czytel­
nika straszonego codziennie 
„komunistyczną dyktaturą” 
ma powstać wrażenie, że dzie 
ła Mickiewicza zostały w Pol­
sce zakazane i to dlatego, że 
był patriotą.

Wielka szkoda, że redakcja 
„Die Welt” nie wiedziała o 
tym, iż awanturującym się wy 
rostkom zatrzymanym w aresz 
cie warszawska milicja kazała 
m. in. czytać na głos utwory 
Mickiewicza. To byłby dopiero 
szlagier dla specjalistów od 
preparowa/iia wiadomości w 
koncernie Springera. Warian/ 
tów dla zredagowania tej wia 
domości jest bez liku. Oczeku 
jemy więc nowych sensacyj­
nych doniesień z Warszawy w 
rodzaju: „nowe ograniczenia 
wolności w Warszawie. Mło­
dzież polska musi obowiązko­
wo czytać utwory niejakiego 
Mickiewicza.”

TADEUSZ DERLATKA

Luboniu, oczyszczania ścieków 
krochmalnianych oraz wyko­
rzystanie ich do celów nawo­
zowych w rolnictwie.

Inż. B. Wołowczyk — za cie 
kawę projekty techniczne 
trzech mostów (most Sołecki, 
most w Mei Republik i most 
Rosarium), oraz dr inż. W. 
Woyke — za zbudowanie apa­
ratu do pomiaru zmian ciśnie 
nia pulsatora dojarki mecha­
nicznej.

R. Zambrowski 
usunięty z PZP3 
i odwołany z NIK

Rada Państwa odwołała Ro­
mana Zambrowskiego ze sta­
nowiska wiceprezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli.

Na zebraniu podstawowej 
organizacji partyjnej w Naj­
wyższej Izbie Kontroli zwoła­
nym w celu omówienia aktual 
nej sytuacji w Warszawie wy 
dalony został z PZPR Roman 
Zambrowski. Za wnioskiem 
o wydalenie z partii — zgłoszo 
nym w trakcie dyskusji — 
głosowało 236 członków partii, 
2 było przeciw.

Uchwała VII Zjazdu Delegatów 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich

Dokończenie ze str. 1 
sprzymierzyły się w wysił­
kach skierowanych m. in. 
przeciwko naszej ojczyźnie.

Mamy pełne prawo powie­
dzieć szczerze i otwarcie, co 
sądzimy o antypolskiej i an­
tysocjalistycznej prowokacji 
bankrutów politycznych wy­
wodzących się z kół rewizjo­
nistycznych i syjonistycznych. 
Łączymy się całkowicie z żą­
daniami klasy robotniczej, 
aby prowodyrzy i inspirato­
rzy ostatnich zajść odeszli 
raz na zawsze ze sceny poli­
tycznej naszego kraju-

My, uczestnicy krajowego 
zjazdu SDP, potępiamy fakt, 
że w warszawskim środowi­
sku literatów doszło do wy­
powiedzi wrogich narodowi, 
Polsce, socjalizmowi, oczeku­
jemy, że sami literaci dadzą 
odprawę siłom, które ideowo 
obce kulturze polskiej — 
swym nihilizmem i kosmopo­
lityzmem, potrafią siać za­
męt, zatruwać umysły i serca 
młodych.

Kierujemy nasze myśli i u- 
czucia ku towarzyszom ideo­
wej sprawy i prasowego pió­
ra: dziennikarzom bohater­
skiego, walczącego Wietnamu 
i wszystkim dziennikarzom 
walczącym o pokój, postęp i 
sprawiedliwość społeczną. 
Przesyłamy im nasze gorące, 
braterskie pozdrowienia i za­
pewnienia, że my, dziennika­
rze socjalistycznej Polski, 
świadomi jesteśmy spoczywa­
jącej na nas patriotycznej i 
internacjonalistycznej odpo­
wiedzialności.

Nasz kraj przygotowuje się 
do V Zjazdu PZPR. Szeroką 
falą przechodzi patriotyczna 
manifestacja solidarności z 
partią, jej polityką , jej pro­
gramem działania. My, dzien­
nikarze, w okresie poprze­
dzającym V Zjazd partii sku­
piamy się wokół partii i jej

Z kroniki sądowej

9 lat więzienia 
za zabójstwa

Przed Sądem Wojewódzkim w 
Poznaniu zakończył się proces 
Zbigniewa Gorączniaka (zam. w 
Poznaniu, przy ul. Kowalsk/ej 7). 
oskarżonego o zabójstwo żony.

W toku przewodu sądowego ust-a 
łono, że 18 czerwca 1966 roku. Z. 
Gorączniak zadał swojej żonie Ma 
riannie Jtilkanaście ciosów nożem 
kuchennym i spowodował jej na­
tychmiastowy zgon. Następnie os­
karżony usiłował popełnić samobój 
stwo.

Sąd skazał Gorączniaka na 9 lat 
więzienia oraz utratę publicznych 
i obywatelskich praw honorowych 
na 5 lat. Stosunkowo łagodny wy­
miar kary uzasadniony jest tym, 
że — jak uznali biegli lekarze 
psychiatrzy — Gorączniak posiada 
zmniejszoną poczytalność, (ak)

Bliski Wschód

Zaborcze plany 
syjonizmu światowego

Na Bliskim Wschodzie w dal 
szym ciągu trwa działalność 
dyplomatyczna mająca na celu 
doprowadzenie do uregulowa­
nia kryzysu wynikłego z 
czerwcowej agresji izraelskiej 
na kraje arabskie.

W niedzielę w Algierze prze 
bywał wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Syrii, 
I Machus. Oświadczył on, że 
głównym celem jego wizyty w 
Algierii jest wymiana poglą­
dów dla wypracowania wspól­
nego stanowiska w kwestii 
aktualnej sytuacji międzynaro 
dowej w świecie arabskim.

Zapytany o wydanie przez 
Izrael mapy, na której w gra­
nice tego kraju włączone zosta 
ły okupowane terytoria arab­
skie, Machus podkreślił, że od 
chwili powstania Izraela jego 
polityka opiera się na agresji 
i ekspansji terytorialnej. Każ­
da nowa wojna uważana jest 
jako kolejny krok w kierunku 
realizacji planu opracowanego 
przez światowy syjonizm i ina 
jącego na celu utworzenie pań 
stwa izraelskiego, którego gra 
nice rozciągałyby się od Eufra 
tu aż po Nil.

„Jesteśmy w posiadaniu map 
geograficznych — podkreślił 
Machus — którymi posługują 
się w szkołach syjonistycz­
nych. Obejmują one Syrię, Jor 
danię, Irak, Liban, część Ara­
bii Saudyjskiej łącznie z Medy 
ną, jak również część ZRA 
wraz z Aleksandrią”. (PAP)

Komitetu Centralnego z 
I sekretarzem KC tow- Wie­
sławem na czele. Zapewnia­
my kierownictwo naszej par­
tii, że dalej przyczyniać się 
będziemy do realizacji wiel­
kich i szlachetnych ideałów 
— porywającej perspektywy 
sprawiedliwego ustroju spo­
łecznego, pokoju między naro­
dami, ideałów- --socjalisty cz^ 
nej Polski — lepszej, bogat­
szej, silniejszej.

Partia może liczyć na dzien­
nikarzy, na ich pracę dla do­
bra narodu, dla dobra socja­
lizmu, dla dobra Polski.

PAP

Spotkanie w W ZMS
Dokończenie ze str. 1 

czelni oraz części ich pracow­
ników naukowych.

Proponowano zwiększenie 
liczby kursów przygotowaw­
czych na wyższe studia — prze 
de wszystkim dla kandydatów 
pochodzenia robotniczego i 
chłopskiego oraz udział przed­
stawicieli organizacji młodzie­
żowych w komisjach egzami­
nacyjnych na wyższych uczel­
niach.

Za sprawę podstawową we 
wszystkich zamierzanych poczy 
naniach uznano szeroką infor­
mację i dyskusję w kołach ZMS 
w którą obecnie zaangażowa­
ny jest cały aktyw tej organi 
zacji. (wch)

Posiedzenie 
Rady Programowej 

„Interpressu"
18 bm. odbyło się w War­

szawie inauguracyjne posie­
dzenie Rady Programowej 
Polskiej Agencji Interpress.

W ożywionej dyskusji nad 
przedłożonymi materiałami: 
sprawozdaniem z działalności 
agencji za rok 1967, kierun­
kami działania prasowo-pro- 
pagandowego na lata 1968 — 
69 oraz planem wydawnictwa 
P. A. Interpress członkowie 
Rady Programowej, z uzna­
niem oceniwszy dotychczaso­
we osiągnięcia agencji, wska­
zywali na potrzebę dalszego 
intensyfikowania propagandy 
stanowiska i problemów Pol­
ski za granicą.

W nawiązaniu m. in. do o- 
statnjch wydarzeń w kraju 
mówiono o konieczności szyb 
kiego i konsekwentnego prze­
ciwstawiania się antypolskiej 
i antysocjalistycznej propa­
gandzie szerzonej w świecie 
przez wrogie osiodki dywer­
sji imperialistycznej. (PAP)



Drukujemy za „Życiem War 
szawy” obszerny skrót informa 
cji generalnego dyrektora Mi­
nisterstwa Kultury i Sztuki 
Stanisława Witolda Balickiego, 
złożonej na nadzwyczajnym 
walnym zebraniu Oddziału 
Warszawskiego Związku Lite­
ratów Polskich dnia 29 lutego 
1968 roku.

Jeżeli mamy rzetelnie, praw­
dziwie i uczciwie rozpatrzyć 
tzw. sprawę „Dziadów” 

w Teatrze Narodowym a. d. 
1368 — to, wy da je się iż prze­
de wszystkim w naszym dialo­
gu i dyskusji musimy jasno, 
precyzyjnie ustalić o czym mó­
wimy. I o co spory poszły. Ko­
go, lepsze czy gorsze, decyzje 
dotyczyły. Kogo ewentualnie 
skrzywdziły- Adama Mickiewi 
cza czy Kazimierza Dejmka. 
Czy zatrzymany został kolpor­
taż arcypoematu narodowego 
„Dziadów”, czy raczej podjęto 
decyzję o przerwaniu eksplo­
atacji ich teatralnej interpre­
tacji. siedemnastej z rzędu w 
Polsce Ludowej, w ciągu 12 
lat, od r. 1955 poczynając.

Inscenizacje przed 
wojną

„Dziady” w najpełniejszym 
kształcie wprowadził po raz 
pierwszy na scenę, jak wiado­
mo, Józef Kotarbiński w te­
atrze krakowskim, jesienią 
1901 r. W formie wspomnień 
pt. „W służbie sztuki i po­
ezji” pisze:

„Utwór poetycki jest tylko 
materiałem” — pisał Leon 
Chwistek po lwowskiej, w 
1932 r., prapremierze Leona 
Schillera inscenizacji „Dzia­
dów” — „Można z niego zro­
bić wszystko czego się zaprag 
nie od piły beznadziejnej, do 
narkotyku działającego silniej 
niż opium lub kokaina. Wszy­
stko zależy od nastawienia w? 
wnętrznego... „Dziady” Schil­
lera, różnią się tak bardzo od 
„Dziadów” Wyspiańskiego, że 
można zgoła powątpiewać czy 
mamy do czynienia z tym sa­
mym dziełem sztuki” (...)

„Dziady” Mickiewicza — jak 
je określił Julian Przyboś — 
„zaiste książka — las, dzieło — 
matecznik, poemat — szał”, są 
nieustannie obszarem głębo­
kich przeżyć, odważnych od­
kryć ich tajemnic dla każdego 
czytelnika. W teatrze, a więc 
na'terenie'zbiorowych poszuki 
wań intelektualnych i artys­
tycznych po stronie widowni, 
każda inscenizacja tego najpo­
tężniejszego ideowo dzieła spo­
łecznej literatury narodowej, o 
uniwersalistycznych aspektach, 
dzieła podstawowego dla od­
rębności kulturowej sceny poi 
skiej — staje się dyskusyjna, 
mniej lub więcej kontrowersyj 
na.

Każdy bowiem z twórczych 
inscenizatorów musi dokony­
wać wyboru tekstu do reali­
zacji, wypracowywać koncep­
cję całości logiczną i życiową 
na scenie, wiążącą narodową 
i ogólnoludzką myśl Mickiewi­
cza z wrażliwością intelektual 
ną i estetyczną współczesnego 
inscenizacji widza- Już w sa­
mym wyborze tekstu, w skró­
tach, zarówno oszczędnościo- 
w-oh (granie całości „Dzia­
dów” trwałoby około 6 godzin), 
jak i interpretacyjnych, czają 
się różne niebezpieczeństwa,

W sprawie przedstawienia „Dziadów"
w

które mogą przesądzić o wymo 
wie ideowej, przedstawienia, a 
więc i o funkcji sprawczej w 
stosunku do widowni.

Dlatego w teatrze i w histo­
rii kultury mówi się o „Dzia­
dach” — Wyspiańskiego, Schil 
lera, Bardiniego, Skuszanki i 
Krasowskiego czy Dejmka i 
Stopki, o tych dziełach sztuki 
teatru, które są własnością 
twórczą ludzi teatru, ich su- 
bie-ktywnym widzeniem poe­
matu oraz swoistą interpre­
tacją myśli twórczej i posta- 
wv ideowej poety (...)

Wszystkie więc dyskusje, 
kontrowersje, ataki, polemi­
ki, związane z „Dziadami” w 
teatrze — nie są nigdy adre­
sowane do poety, do jego tek 
stu, jego ogromu uczucia i 
myśli, które wyrażają bun-
townićzą, 
wę poety 
społeczną 
Pretensje 
bywają, i

rewolucyjną posta- 
przeciw tyranii, za 
i ludzką wolnością, 
o różnym nasileniu 
są — do interpreta

torów, tym bardziej że suge- 
stywność wizji scenicznej jest 
mocniejsza i trwalsza w pa­
mięci niż lektura rozpraw 
krytycznych.

15 inscenizacji w ciągu 
sześciu lat

Nieco zdań o tym, co na­
zwać by można stosunkiem 
polityki kulturalnej w Polsce 
Ludowej do sprawy inscenizo 
wania „Dziadów”.

Jesienią 1948 r. Teatr Polski w 
Warszawie rozpoczął przygotowa­
nia do wznowienia przedwojennej 
inscenizacji Leona Schillera i An 
drzeja Pronaszki. Wówczas w Bel 
wederze (17. 10. 1948) odbyła się 
narada z udziałem naukowców, pi 
sarzy, ludzi teatru, działaczy kul­
tury, przedstawicieli instancji par 
tyjnych i Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, która wypowiedziała się 
przeciw powtarzaniu — w nowym 
bycie politycznym i w zwycięsko 
wywalczonej nowej rzeczywistoś­
ci ideologicznej — schillerowskie- 
go misterium pasyjnego o marty­
rologii polskiej, przyrównującego 
— w wymowie całości widowiska 
— tragedię Po'ski do tragedii na 
Go’gocie. Narada ustaliła, że tekst 
Mickiewicza jest nienarusza'ny, in 
tegralny. Rea izację „Dziadów” od 
roczono. Schiller snuł dalej projek 
ty zakończenia „Dziadów” tzw. 
„apoteozą” Trybuny Ludów lub 
sceną balkonową we Florencji: 
przemówieniem Mickiewicza do 
zrewolucjonizowanego tłumu. Sam 
Schiller, po dyskusjach, przyzna­
wał, że w swojej inscenizacji z 
lat trzydziestych stonował względ 
nie pominął szereg ustępów na­
brzmiałych — jak to określił — 
„tęgim realizmem”.

Do zagadnienia podjęcia realiza­
cji „Dziadów” Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki powróciło dopiero 
we wrześniu 1953 r., rozpisując kon 
kurs zamknięty na ich insceniza­
cję, proponując reżyserom współ­
pracę z mickiewiczologami. Na 
wiosnę 1954 poszerzono tę inicjaty 
wę o inne, nie grane od r. 1945 po 
zycje repertuaru romantycznego i 
neoromantycznego. Konkursy nie 
dały rezultatu. Podjęta została de 
cyzja wystawienia „Dziadów” je 
sienią 1955 r., na setną rocznicę 
śmierci Adama Mickiewicza, w ok 
resie międzynarodowych uroczy­
stości mickiewiczowskich w Pol­
sce.

Pamiętamy dobrze insceni­
zację Aleksandra Bardiniego, 
łzami wzruszenia u widzów 
powitaną jako symbol patrio 
tycznych związków kultury

Teatrze Narodowym
Polski Ludowej z dziejami na 
rodowymi i tradycją narodo­
wą. Przedstawienie z nienaru 
szonym (poza skrótami i ko­
lejnością scen) tekstem Mic­
kiewicza przyjęto jako — cy 
tuję Wacława Kubackiego — 
„pod względem politycz­
nym.... uczciwe. Gorzkie, pa­
lące wiersze Mickiewicza, 
strofy gniewu i boleści naro­
dowej, rozbrzmiewały bez naj
mniejszych skreśleń”. 
„Dziady” Bardiniego do 
1957 r. grane były 255 
ale na Festiwal Teatru

Te 
lipca 
razy, 
Naro

dów w Paryżu nie pojechały, 
na skutek publicznego sprze­
ciwu pewnej grupy ze środo­
wiska teatralnego warszaw­
skiego i literacko-naukowego 
Krakowa.

o dzieła pomnikowe, będące pow­
szechną własnością narodu.

Sprawa „Dziadów*4 
dejmkowskich

Po tych prolegomenach 
przybliżających nas do właści 
wego usytuowania i rozumie­
nia zagadnienia tzw. „sprawy 
„Dziadów” dejmkowskich” — 
informacja na jej temat. Teatr 
Narodowy wprowadził „Dzia­
dy” do kanonu swojego żelaz­
nego repertuaru w r. 1965, na 
uroczystym zebraniu z okazji 
200-lecia sceny narodowej. 
Wtedy Teatr Polski miał na 
swojej scenie „Dziady” insce­
nizowane przez Skuszankę i 
Krasowskiego, które do r. 1966 
szły 138 razy. Z początkiem ub. 
roku Dejmek zgłosił w Mini-

W ciągu sześciu lat, od T.
1961 do 1967, mieliśmy w na­
szych teatrach — 15 insceniza 
cji „Dziadów”, o odmiennych 
układach tekstów, interpreta­
cji reżyserskiej, opracowa­
niach scenograficznych. Od r. 
1901 do 1938 teatry w Polsce 
posługiwały się tylko 4 ukła­
dami tekstu, sporządzonymi 
przez: Wyspiańskiego, Teofila 
Trzcińskiego, Leona Schillera 
i Leopolda Pobóg-Kielanow- 
skiego oraz 6 samodzielnymi 
wersjami reżyserskimi wymie­
nionych autorów układu tek­
stu i jeszcze Stanisławy Wyso­
kiej oraz Aleksandra Zelwe­
rowicza. Przeciwstawne spoj­
rzenia na Mickiewicza tych kil 
kunastu inscenizacji w tea­
trach Polski Ludowej, odcho­
dziły nieraz i to dość daleko 
od myśli filozoficzno-ideowej 
Mickiewicza i znaczenia społe- 
czno-narodowego jego twór­
czości.

Tego rodzaju praktyki insce 
nizatorów wymagały, jak uwa 
źało Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, konfrontacji i weryfi­
kacji w obecności zaintereso­
wanego audytorium. I dlatego 
Ministerstwo Kultury i Sztu­
ki zorganizowało wiosną 1966 
r. w Warszawie pokaz kilku 
krajowych inscenizacji „Dzia­
dów” oraz sympozjum dysku­
syjne na temat: „Współczesne 
inscenizacje dramatu roman­
tycznego w świetle tradycji te 
atralnej” z udziałem mickie- 
wiczologów, pisarzy, realizato 
rów, krytyków, nauczycieli po 
lonistów przedstawicieli mło­
dzieży szkolnej.

Stwierdzić w tym miejscu nale­
ży, że Ministerstwo Kultury i 
Sztuki, ani inne instancje nadzór 
cze, od 1955 nie weryfikowały ukła 
du tekstu ani koncepcji insceni­
zacyjnych „Dziadów”, nie ukie­
runkowywały prac reżyserów i nie 
ingerowały nigdy w dobrany przez
reżysera tekst poety, 
stąpiło Ministerstwo 
Sztuki w przypadku 
Kazimierza Dejmka.

Niejednokrotnie w

Tak samo po
Ku'tury i 

„Dziadów”

Związku Li-
teratów Polskich dyskutowano os­
tro na temat rozpiętości upraw­
nień reżysera w stosunku do tek­
stu. Niektóre doświadczenia, a tak 
że przypadek dejmkowskich „Dzia 
dów” wskazują że może być po­
trzebna szersza dyskusja z udzia­
łem pisarzy i naukowców na te­
mat doboru i układu tekstu dra­
matycznego, szczególnie gdy idzie

sterstwie Kultury i Sztuki za- 
Dziadów”miar wystawienia 

późną jesienią 1967
Wiedziałem, że

r.
dyrektor

Teatru Polskiego, Jerzy Kręcz 
mar który przed kilku laty 
wystawił w Katowicach cz. III 
„Dziadów”, przygotowuje się 
do realizacji, jako odrębnej 
całości cz. I, II i IV. Stąd w 
rozmowie z Dejmkiem spraw 
dziłem sobie jego zaintereso­
wania „Dziadami drezdeński­
mi” i rozważyliśmy możliwość 
skupienia się przez niego prze 
de wszystkim na dramacie po 
litycznym, narodowym i uni- 
wersalistycznym, który m. in. 
jest dokumentem braterstwa i 
wspólnoty walki polskich i ro 
syjskich rewolucjonistów prze 
ciw caratowi.

Dejmek zrealizował jednak­
że w Teatrze Narodowym kon 
cepcję odmienną od tej, jaką 
szkicowaliśmy w jedynej na 
ten temat rozmowie przed ro­
kiem, koncepcję zdecydowanie 
własną. Z tym — co należy pa 
miętać — że wybitny udział 
w pracach Dejmka ma myśl i 
wyobraźnia Andrzeja Stopki.

Przedstawieniu wywołującemu 
żywe wzruszenie zabrakło jednak 
dyscypliny intelektualnej, nieod­
zownej przy dramacie politycz­
nym. dramacie postaw moralnych. 
Nieodzownej w na'wyższym stop­
niu przy budowaniu przez reży­
sera jasnej struktury myśli z ta­
kiego materiału jaki przynoszą 
„Dziady”, gdzie fragmenty spię­
trzonych treści nie są ze sobą w 
pełni spojone. Dejmek borykając 
się zapewne z okiełznaniem i uje­
dnoliceniem, z wkomponowaniem 
w swój model narodowo-ludowej 
stylistyki teatru — rozwichrzonej 
poetyki Mickiewicza, nie zwrócił 
należytej baczności na koniecz­
ność wyważenia najwyższych na-

dych spiskowców. Scena salonu 
warszawskiego nie posiadała tej 
zjadliwośći pamfletu, jaka miała 
kulminując swym rozwiązaniem 
i wypracowaniem u Leona Schil 
lera, który postawę młodych de­
mokratów i belwederczyków z 
Piotrem Wysockim na czele 
wzmacniał melodią „Warszawian 
ki” i blaskiem pożarnych łun na 
obłokach) U Dejmka i Stopki naj 
potężniejsza w odbiorze estetycz­
nych wrażeń teatralnych jest roz 
budowana poza tekstem scena kslę 
dza piotra. Wiadomo z relacji za 
kulisowych, że inscenizatora za­
dręczała obecność tego katolickie­
go wdzionera w dramacie politycz­
nym. Że go nawet na jakiś czas w 
ogóle wyrzucił z party/tury teatral 
nej. Później przywrócił: i oto w 
sposób paradoksalny te sekwencje 
przedstawienia w robocie insceni­
zatorów stały się najpiękniejsze, 
w sensie ściśle artystowskim. U 
Dejmka „Dziady” kończyło — po 
rozpierzchnięciu się balu u Sena 
tora — wejście z mroku w głębi 
w smudze upiornego światła, sku­
tego ciężkimi kajdanami Konrada, 
który niemy kroczył wprost ku 
widowni pod wtór zaśpiewu nie­
widzialnego chóru obrzędowego, 
błagającego o boskie zmiłowanie. 
Ten grottgerowski symbolizm, 
znowu w sposób niezamierzony 
przez realizatora mógł nabrać zna 
czenia jakby nosiciel” spraw nrrez 
historię rzekomo nie załatwio­
nych.

Nie moja tu rola dawanie 
pełnej analizy przedstawienia, 
eksponowanie wartości, ale i 
wykazywanie przeoczeń oraz 
dość niezrozumiałych błędów. 
Celem tych przykładów jest 
unaocznienie, dlaczego przed­
stawienie Dejmka z miejsca 
zaniepokoiło i wzburzyło część 
widowni.

Odraczając poważną i szcze 
gółową dyskusje publiczną z 
teatrem na temat jego insceni 
zacji, przekazano Dejmkowi 
kilkakrotnie informację o za­
strzeżeniach politycznych do 
jego koncepcji całości i po­
szczególnych rozwiązań reży­
serskich. Nie było mowy, bo 
być nie mogło — o zrewido­
waniu czy adaptacji tekstu 
Mickiewicza. Nie nakazywano 
Dejmkowi żadnych konkret­
nych zmian. Podkreślam: dy 
skutowano tylko z nim na te-

że tak samo będzie z „Dziadami** 
po wielostronnych w spokojnej 
atmosferze prowadzonych na ten 
temat rozważaniach.

Przyczyny decyzji
Taka jest prawda o sprawie 

dejmkowskich „Dziadów”. W 
jej ostatecznym, korzystnym 
dla artysty społecznej funkcji 
teatru, a więc korzystnym i 
dla szerokiego widza rozwiąza 
niu — stanęły na przeszkodzie 
demonstracje i ekscesy grupy 
ludzi złej woli, którzy w okre­
ślonych, sobie wiadomych ce­
lach, nadużyli przedstawień 
„Dziadów” w Teatrze Narodo­
wym. Późniejsze wypadki i po 
za gmachem teatru wykazały, 
że akcja była wykorzystana i 
podsycana przez nieprzyjazne 
nam ośrodki.

Już na prenrerze i pierwszych 
przedstawieniach, usiłowały pew­
ne jednostki demonstracyjnymi 
oklaskami w czasie akcji jakby 
wyrwać z kontekstu poszczególne 
wersety tekstu Mickiewicza 1 na­
dać im odmienne aktualne zna­
czenie w sensie opozycyjnym. Do 
ludzi z teatru skierowywano apele 
aby się trzymali dzielnie, gdy bę­
dą za Mickiewicza prześladowani.

Z głębokim niepokojem i przy­
gnębieniem kierownictwo i akto­
rzy Teatru Narodowego obserwo­
wali nasilanie się demonstracji po 
litycznych w czasie akcji przedsta 
wień. Nieomylny słuch aktorski 
wyławiał ich podgotowanie i na­
tężenie, nawet powtarzające się u- 
sytuowanie źródeł demonstracji 
na sali. Z całym uznaniem dla o- 
gółu publiczności zaznaczyć nale­
ży jej spokojną postawę, choć by 
wało, a o to szło niewątpliwie 
demonstrantom, że zdezorientowa 
ne, grupki publiczności w dobrej 
wierze podejmowały oklaski. Gdy 
nasilenie i notoryczność demon­
stracji przekroczyła zdecydowa­
nie ustalone porządkiem publicz­
nym granice, co utrudniało twór 
czą pracę aktorów i przyjmowa­
nie przedstawienia w kategoriach 
estetycznych, Ministerstwo Kul­
tury i Sztuki, którego bezpośred­
niemu nadzorowi podlega statuto 
wo Teatr Narodowy, podjęło dnia 
16 stycznia br. decyzję o zdjęciu 
z afisza przedstawień „Dziadów” 
z dniem 1 lutego, po wygraniu 
spektakli sprzedanych. Skoro 
przedstawienia „Dziadów” stały 
się pretekstem do opozycyjnych 
demonstracji nieodpowiedzialnych
ludzi postanowiono 
pretekst, aby przede 
wielkość Mickiewicza 
nadużywana.

usunąć ten 
। wszystkim 

nie była

Intencją decyzji c przerwa-
mat jego inscenizacji. Dejmek niu przedstawień „Dziadów” 

była również chęć ustrzeżenia

pięć spoleczno-poli tycznym
poemacie i w robocie teatru. Stąd 
nie użył właściwych klamer i 
zwieńczeń architektoniki.

Inscenizator, dążąc do uhi- 
storycznienia akcji posługuje 
się włożoną w usta guślarza — 
dedykacją wstępną III części, 
poświęconą (...) „spółczuciom 
spółwieźniom. spółwygnań- 
com” ale omija drugie ogniwo 
klamry otwierającej i zamyka

po miesiącu sam uznał niektó 
re krytyczne uwagi za słuszne, 
inne odrzucił. Usunął wów­
czas Konrada w kajdanach w 
scenie finałowej, dokcnał drób 
nvch retuszów w usytuowaniu 
niektórych postaci na scenie.

Ministerstwo Kultury i Sztuki 
poleciło Teatrowi Narodowemu 
ograniczenie od 1 stycznia br. eks 
ploatacji „Dziadów” do jednego 
przedstawienia w tygodniu i 
wstrzymania się od szerszego upo­
wszechnienia zwłaszcza wśród mło 
dzieży szkolnej. Teatr dostosował 
się do tych życzeń. Kazimierz 
Dejmek oddawał swą osobę jako 
dyrektora teatru do dyspozycji 
kierownictwa Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki. Jego propozycja re­
zygnacji nie została przvjeta.

Dejmek jest twórcą trudnym i

Teatru Narodowego i insceni- 
zatora przed zamienieniem nie 
wykrystalizowanego politycz­
nie przedstawienia „Dzipdów” 
na sztandarowy, jakże łatwy, 
chwyt opozycji.

Dla każdego, zdrowo myślą­
cego obserwatora naszego ży­
cia kulturalnego, jest rzeczą 
oczywistą, że wina za zdjęcie 
„Dziadów” z afisza teatralne­
go w Warszawie jest przede 
wszystkim po stronie tej czę­
ści widowni, która przycho­
dząc nawet kilkakrotnie na 
spektakl, w sposób nieodpo­
wiedzialny dała upust swoim 
nastrojom i opozycyjnej posta 
wie wobec naszej rzeczywisto-opornym. Może to i dobrze. Dej­

mek sam, po dłuższej rozwadze i ści. Działania demonstrantów

jpcej poemat dedvkację
„Do przyjaciół Moskali”.

U Mickiewicza bohaterem „Dzia 
dów drezdeńskich” jest zbioro­
wość. W Teatrze Narodowym np.

wyciągnięciu wniosków ze społecz 
nej oceny, poddaje rewizji swe 
koncepcje. Potwierdzają to fakty. 
Mamy w jego dorobku po dwie 
na własnych decyzjach oparte, 
wersje inscenizacyjne „Żywota 
Józefa”, „Historyji o chwalebnym 
zmartwychwstaniu”, „Nocy listo­
padowej”, „Kordiana”. Liczyliśmy,

wykorzystane przez wrogie 
nam ośrodki wywołały lawinę 
wydarzeń, naruszających nor­
my społecznego i politycznego 
życia wewnętrznego, co w tru­
dnym czasie poważnej i dra­
matycznej sytuacji międzyna­
rodowej było na rękę tylko nascena więzienna została zubożona . . .. ... . .

o całą rewolucyjną postawę mło-liczył tak poważny odłam widzów,szym nieprzyjaciołom.

Rynkowe aktualia
Targowe refleksie • Zaglądamy na półki • Handel 
na lato • Ręka w rękę z przemysłem • Obecne 

i przyszłe koncepcje
7 idz targowy z niewiarą odno- 

y y dotychczas do wszyst­
kich zapowiedzi, że co ujrzy 

na Targach, to spotka później w skle 
pach. Toteż niełatwa jest rola sprze­
dawcy, który przekazuje tego rodzą 
ju zapewnienia wystawców. Chciał- 
by przecież uspokoić i przekonać 
wątpiących w realność oferty, ale z 
drugiej strony sam przytacza nieraz 
dowody, że z tą realnością nie bywa­
ło najlepiej. Niech wobec tego prze­
mawiają teraz fakty- Najlepiej bę­
dzie przytoczyć przykłady bieżącego 
zaopatrzenia. Dostawy towarów, prze 
”’idywane na obecne półrocze, były 
bowiem uzgadniane przez przemysł 
i handel jesienią ubr., między inny­
mi podczas ówczesnych Targów Kra 
jowych. Jakie więc są rezultaty tej 
kontraktacji?

Ogólnie mówiąc, stworzyły one wa 
r’mv: dalszego wzrostu sprzedaży w 
nadchodzącym sezonie wiosenno-le­
tnim. W. tak podstawowej branży jak 
konfekcja, będzie o 9 proc, więcej 
niż rók temu — okryć i ubiorów z 
ciągle atrakcvjnngo ortalionu, marv 
narek i wiatrówek — o ponad 20 
proc- więcej spodni turystycznych — 
o 25 proc., a sukni i ubiorów plażo­
wych — nawet o 30 proc, więcej. W 

odzieży zastosowano tkaniny elano- 
bawełniane, swego rodzaju nowość 
surowcową dla naszego przemysłu 
oraz tkaniny z włókna syntetycznego 
„torlen”, który stworzył pierwszą se­
rię nowych letnich ubrań męskich.

Zwiększenie dostaw notuje się 
także w niektórych wyrobach dzie­
wiarskich jak kostiumy kąpielowe (o 
100 proc-), trykotaże bawełniane (po 
nad 40 proc.), czy ubrania treningo­
we (o 24 proc.). Będzie o 20 proc wię 
cej steelonowych damskich poń­
czoch, podkolanówek elastycznych — 
ponad 60 proc., więcej też otrzyma­
my poszukiwanych koszul i bluzek 
typu „polo”, choć te dostawy nie za 
spokoją jeszcze rynkowego głodu na 
podobne wyroby-

Mimo kalendarzowej zimy, maga­
zyny hurtu zapełniają się już letnim 
obuwiem. W nadchodzącym sezonie 
będzie go więcej ogółem o 16,5 proc, 
niż rok temu. Przemysł wykazał tym 
razem dużo troski o dzieci i męż­
czyzn, rzucając na rynek zwiększo­
ne partie obuwia poszukiwanego la­
tem. jak np. półbuty męskie (dosta­
wy o 40 proc- wieks^e). młodz!eżowe 
(7 razy więcej). Nadchodzą już zwię 
kszone partie gdynek i sandałów 

dziewczęcych (o 20 proc.) oraz galan 
terek damskich (1,5 raza więcej). Te 
ostatnie są wykonane m. in. z no­
wych skór lakierowanych- Panie i 
podlotki otrzymają zarazem pierw­
sza partię wiosennych kozaczków ze 
„skayu”.

Pewne handlowe rezultaty przy­
niosły poprzednie targowe ekspo­
zycje sprzętu turystycznego. Otrzy­
mamy niebawem w sklepach więcej 
namiotów, materaców, kuchenek ga­
zowych i butli — zbiorników (o 80 
proc, więcej), łodzi i kajaków gumo 
wych oraz innego wyposażenia kam 
pingowego i przyborów do gier spor 
towych np. popularnej kometki.

Tyle przemysł dla handlu- A co 
handel — dla klienta? Władze tere­
nowe pobudzone zaleceniami resortu 
przygotowują do otwarcia 1768 no­
wych stałych sklepów, a także 1210 
kiosków i straganów oraz 390 rucho­
mych punktów sprzedaży. Jeśli do- 
d'A do te^n modermzacj° 8000 pl^oó 
wek handlowych, zwłaszcza w rejo­
nach wczasowych, uruchormenie 380 
stałych i 18 sezonowych lokali ga­
stronomicznych, mo4emy być spokoj 
niejsi o warunki naszego wypoczyn­
ku.

Do poprawy obsługi konsumenta 
skłaniaja obeeme handel różne orga­
nizacyjne przedsięwzięcia resortu. 
Odpowiednimi bodźcami skierował 
on uwa?e handlowców na lepsze wv 
korzystanie możliwości zaopatrzenia 
z miejscowych źródeł, zwłaszcza w 
tzw drobiazgi, zachęcił hurt i detal 
do lepszej wzajemnej informacji o 
stanie zapasów i potrzebach nabyw­

cy, zaostrza kontrolę jakościową i 
terminów dostaw towarowych, za­
pewnia ciągłość sprzedaży.

Na przedtargowej swej konferen­
cji minister handlu wewnętrznego 
E. Sznajder poinformował dziennika 
rzy o innych jeszcze poczynaniach, 
dlą usunięcia np. dysonansów mię­
dzy przemysłem lekkim i handlem. 
Brak pełnego porozumienia powodo­
wał wiele niepotrzebnych kłopotów 
dla nabywcy. Pokazaliśmy to także 
w naszej niedawnej kampanii „Od 
konsumenta do producenta”, ujaw­
niając na tej drodze przeszkody w 
postaci przewlekłej realizacji u- 
mów, bowiem zamówienia handlu 
wymagały dotychczas nawet roczne­
go wyprzedzenia. Oba resorty poro­
zumiały się ostatnio, doprowadzając 
do skrócenia tego cyklu- W takich 
branżach jak konfekcja, dziewiar- 
stwo, obuwie, a więc towary nie­
zmiernie czułe na kaprysy mody i po 
gody — handel otrzymywać będzie 
towar najdalej w 3 miesiące od zło­
żenia zamówień. Od obecnej „Wio­
sny” obaj targowi partnerzy nie bę­
dą zatem więcej kontraktować w 
ciemno, dopuszczać do nadmiernego 
ryzyka nietrafnych zakupów. Idąc 
jeszcze dalej, w resortowym porozu­
mieniu stworzono handlowi możli­
wość zmiany ustalonych umowami 
wzorów, na nowe, modniejsze i no­
wocześniejsze, wprowadzone do pro­
dukcji po podpisaniu kontraktów.

Z zadowoleniem możemy też przy 

jąć zapowiedź pewnych modelo­
wych zmian w samym handlu. De­
cyzją KERM otrzymał on dodatkowo 
150 min zł na budowę nowych pa­
wilonów do 1970 r. Istniejący już 
plan generalnych porządków, rekon­
strukcji sieci handlu do 1985 r- opie 
ra się na słusznych i nowych u nas 
koncepcjach budowy wielobranżo­
wych i specjalistycznych domów to­
warowych oraz dużych uniwersal­
nych sklepów spożywczo-przemysło­
wych z barami szybkiej obsługi. Do­
tychczasowe krytyczne oceny funkcjo 
nowania handlu doprowadziły do 
różnych organizacyjnych uspraw­
nień, jak np. stworzenia możliwości 
zwiększania liczebności obsługi w 
sklepach zależnie od nasilenia ru­
chu, inwentaryzowania bez zamyka­
nia sklepów, poprawy systemu do­
staw, zwiększenia samodziel­
ności gospodarczej przedsię­
biorstw handlowych. Te no­
we warunki powinny być teraz wy­
korzystane przez władze terenowe. 11 
eksperymentów gospodarczych kon­
tynuowanych obecnie w handlu po­
winno w przyszłości posłużyć do dal­
szych zmian w kształcie handlu. W 
ramach swej rekonstrukcji powi­
nien on zostać lepiej przygotowany 
do zadań, jakie stawia rvnek — co­
raz leniej zaopatrzony i bardziej wy 
magajacy- O takiei potrzebie prze­
strzega choćby każda nowa, większa 
oferta targowa.

Z. S.
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MUZYKA

Wieczór 
beethovenowski

Wykonana na minionym wie­
czorze Filharmonii „V Sym 
fonia" Beethovena należy 

do najbardziej łubianych pozycji 
repertuaru koncertowego. Stano­
wi przykład monumentalnej ar- 
chitektoniki dźwiękowej. Indy­
widualność beethovenowska roz­
błysła tutaj w pełni. Różnie tłu­
maczono sobie treść „Piątej”. 
Chyba szczególnie bliskim odczu 
cia klimatu tej muzyki jest korn- 
pozytor radziecki Aram Chacza­
turian, kiedy pisze następująco: 
„Rewolucyjną siłą, porywającym 
wezwaniem do walki o szczęście 
ludzi, przepełniona jest twói- 
czość Beethovena, którego histo­
ryczne znaczenie polega na no­
wej, właśnie programowej treść 
jego sztuki. Jakże głęboko prze­
nikają tu filozoficzne i społeczne 
idee, nurtujące epokę”.

Dla nas, potomnych, wartość 
Beethovena polega nie tylko na 
takich czy innych formach oraz 
skojarzeniach dźwiękowych. V 
Symfonia to wyraz cierpień i zma 
gań wszystkich lepszych ludzi 
owych czasów. Jest wyjściem po­
za ramy wzruszeń natury osobi­
stej, skupieniem szerszych prag­
nień i nadziei. Symfonię popro­
wadził Kazimierz Kord (z Krako­
wa), debiutując w naszym cyklu 
wieczorów Filharmonii. Dyrygent 
odniósł sukces, ze znawstwem u 
wypuklając rysy powagi i surowo 
ści, przenikające sztukę Beetho- 
vena. Koncepcje dynamiczne po­
ruszyły słuchaczy swą żywiołowo­
ścią. Był to autentyczny Beetho- 
ven, który swoje powołanie arty­
sty rozumiał jako „krzesanie o- 
gnia z ducha ludzkiego”. Kord 
jest kapelmistrzem młodym, ale o 
bogatym temperamencie oraz już 
zaawansowanej technice batuty.

Jako solistka imprezy popisy­
wała się Vasso Deyetzi w III Kon 
cercie fortepianowym c-moll. Zra 
zu nerwowo nieusposobiona i jak 
by skrępowaną pianistka grecka 
stopniowo się rozgrywała, pre­
zentując z nabożeństwem cele­
browane Largo oraz technikę i 
brawurę w finałowym Rondo. 
Wieczór muzyki Beethovena uzu­
pełniła uwertura „Egmont", po­
dana z podkreśleniem rytmiki 
utworu i potrzebnym patosem.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

GOŁĄB, KTÓRY BYŁ PTAKIEM W05HY (4)

Ben Gurion lubi Platona
Jesteśmy w stanie zadawać 

ciosy w tym miejscu, w 
tym czasie i tymi meto­

dami, które wybieramy sami 
— oświadczył izraelski pre­
mier. W tych słowach zawarta 
jest istota agresywnej polityki 
„prewencyjnych działań wojen 
nych” przeciwko krajom arab­
skim. Kto stoi za taką polityką? 
Dawid Ben Gurion — były pre 
mier Izraela. Ma 81 lat. Nazy­
wają go często „starym lwem”, 
akcentując w ten sposób bar­
dzo burzliwy, polityczny ży­
ciorys znanego izraelskiego 
działacza. Ben Gurion wystar­
czająco długo mieszkał w Sta­
nach Zjednoczonych. Właśnie 
tam uformowały się pewne je­
go idee, które zaczął niestru­
dzenie wcielać w życie.

W 1920 roku Ben Gurion zakłada 
partię Mapai, którą nazywają izra 
elską partią labourzystowską. Po 
konflikcie z pewnymi swoimi „ko­
legami” z Mapai Ben Gurion do­
konał rozłamu w partii i na bazie 
jego prawego skrzydła stworzył 
nową partię Rafi. Wkrótce po izra 
elskiej agresji na Arabów Mapai 
zjednoczyła się z Rafią.

14 maja 1948 roku Ben Gurion 
proklamuje utworzenie państwa 
Izrael i przez wiele lat kieruje je­
go rządem. Nazywają go najbar­
dziej aktywnym zwolennikiem 
doktryny wojennego zaboru ziem 
arabskich, jako sposobu stałego 
rozszerzania terytorium Izraela. 
„Atakuj pierwszy, a potem tłu­
macz się z pozycji sił” — ta zasa­
da stała się swojego rodzaju poli­
tycznym i wojskowym credo Ben 
Guriona.

Mosze Dajan — obecny mi­
nister obrony. Kierował kam­
panią synajską w 1956 roku. 
Ma obecnie 52 lata. Nastrojony 
jest jeszcze bardziej wojowni­
czo niż jego szef i osobisty 
przyjaciel Ben Gurion. Genera 
ła nazywa się obecnie przy­
wódcą „Partii wojennej” w 
rządzie Lewi Eszkola. Dajan 
pragnie możliwie jak najszyb­
ciej uchwycić rządy w Izraelu 
i realizować praktycznie dykta 
turę „jastrzębi”. Tę dyktaturę 
pragnął przyodziać w cywilne 
ubranie. Dajan walczy o doj­
ście do władzy grupy bengurio 
newskiej.

Dajan urodził się w Palestynie. 
Oko stracił w 1941 roku w Syrii, 
gdzie służył w angielskiej armii. 
Jest przeciwnikiem jakichkolwiek 
stosunków z arabskimi sąsiadami 
oprócz tych, które oparte są na 
sile. Narzucać Arabom wolę Izrae

la za pomocą środków wojsko­
wych — oto podstawa jego polity 
ki na Bliskim Wschodzie. Dajan 
jest uważnym uczniem amerykań­
skich wojskowych. W 1965 roku w 
charakterze korespondenta izrael­
skiej gazety pojechał do południo 
wego Wietnamu, gdzie studiował 
doświadczenia „brudnej wojny”, 
prowadzonej tam przez Stany 
Zjednoczone. Obecnie generał jest 
najbardziej aktywnym zwolenni­
kiem zatrzymania na zawsze wszy 
stkich zagarniętych ziem arab­
skich.

Menahen Begin — minister 
bez teki. Ale i on ma wiele 
konkretnych zajęć. Razem z in 
nymi „jastrzębiami” ma nadzie 
ję stać się swego rodzaju ko­
niem trojańskim w gabinecie 
ministrów, rozbić rząd od we­
wnątrz i umożliwić dojście Da 
jana do władzy. Begin jest sze 
fem osławionej organizacji ter 
rorystycznej „Irgundzkiej leu- 
nii”. Nie ukrywa swego credo, 
które sprowadza się do utwo­
rzenia państwa Izrael po obu 
brzegach rzeki Jordan. Ani 
mniej, ani więcej! Partia Be- 
gina, Herua całą swą działal­
nością podbudowuje politycz­
nie tę doktrynę.

Lewi Eszkol — obecny szef 
rządu Izraela. Nazywa się go 
często mistrzem politycznych 
kompromisów. Ale na czym po 
lega istota jego ostatniego kom 
promisu, w którego rezultacie 
w kierowanym przez niego 
rządzie pojawili się generał 
Dajan i Begin? Przede wszyst 
kim na tym, że Eszkol stał się 
ich wiernym sojusznikiem w 
realizacji agresji.

Jego dawna polityczna rozgryw­
ka z Ben Gurionem, która dopro­
wadziła do rozłamu w partii: „Ma­
pai” zakończyła się kapitulacją 
przed „jastrzębiami”. Eszkol sam 
stał się jednym z nich. Oświadczę 
nia obecnego izraelskiego premie­
ra mówiące o tym, że Izrael ani 
myśli słuchać żądań opinii między 
narodowej domagającej się nie­
zwłocznego wycofania wojsk izra­
elskich z czasowo okupowanych a- 
rabskich terytoriów przekonują o 
tym, że Eszkol występuje w pierw 
szych szeregach jawnych agreso­
rów.

Teraz, kiedy agresja Izraela 
stała się faktem, w prasie za­
chodnioeuropejskiej można cza 
sami przeczytać wersje o tzw. 
„puczu” generałów izraelskich. 
Oni to jakoby zmusili Eszkola 
do ustępstw i przyjęcia ich ul­
timatum, którego treść sprowa 
dzała się do niezwłocznego 
rozpoczęcia wojny z krajami 
arabskimi. W rzeczywistości 
wszystko wyglądało inaczej.

W niedzielę 28 maja zaraz

po tym jak w Tel Awiwie po­
jawił się A. Eban, który po­
wrócił z podróży do Waszyn­
gtonu, miało miejsce następu­
jące wydarzenie. Około godzi­
ny 5 po południu w domu Ben 
Guriona, w Tel Awiwie, odby­
ło się spotkanie „starego lwa” 
z Beginem. Było to ich pierw­
sze spotkanie od wielu lat. Bo­
wiem ich osobiste stosunki 
można by scharakteryzować 
dwoma słowami — bezgranicz 
na nienawiść.

Jeśli odłożyć na bok głęboką 
osobistą wrogość, to na pierwszy 
plan wystąpi przede wszystkim ry 
walizacja nie tylko dwóch partii, 
ale i dwóch działających dawniej 
w podziemiu organizacji terrory­
stycznych „Hagany” i „Irgut”. 
Pierwsza była dziecięciem Ben Gu 
riona. Druga znajdowała się w ra­
kach Begina. Tym razem jednak 
rozmowa rywali w bibliotece Ben 
Guriona przebiegała spokojnie. 
Ściany jej są zastawione biblio­
tecznymi szafami, w których stoją 
przetłumaczone na język hebrajski 
dzieła greckiego filozofa Platona. 
Ale dwaj izraelscy politycy nie 
mówili bynajmniej o filozofii. 
Cierpliwie, punkt po punkcie, oce 
niali oni sytuację na granicach 
Izraela,

Ben Gurion dowodził, że na­
leży rozpocząć wojnę przeciw­
ko Arabom. Jedynie ona może 
dać Izraelowi realną wygraną. 
„USA nas poprą” dodał „stary 
lew”.

Begin w rzeczywistości twier 
dził to samo, ale dowodził rów 
nocześnie, że walczyć należy 
jego metodami i nie powtarzać 
omyłek przeszłości, kiedy to 
Izraelowi nie dano „wykorzy­
stać zwycięstwa”, Ben Gurion 
i Begin doszli do zgody. Przed 
miotem jej była wojna przeciw 
ko Arabom i utworzenie w 
tym celu rządu „narodowej 
jedności”, który powinien sank 
cjonować agresję. Do rządu po 
winien wejść Mosze Dajan. A 
co Eszkol? Dwaj przywódcy 
„jastrzębi” postanowili zawia­
domić Eszkola o swoich pla­
nach. Od razu po zmowie u- 
knutej w bibliotece Ben Gu­
riona zaczął działać między 
dwoma rywalami „oficer łącz­
nikowy” Szymon Teres (mini­
ster obrony Izraela w okresie 
kampanii synajskiej w 1956 r.). 
O godz. 10 rano w poniedzia­
łek 29 maja zadzwonił on do 
Eszkola i potwierdził zgodę Da 
jana na objęcie stanowiska mi 
nistra obrony narodowej.

(den)
Opracował

ZDZISŁAW ROMANOWSKI

„CenirosiaT* - PKS - zagłady

Dojrzały owoc inwencji
W 1961 roku poznański „Centrostal” 

zaproponował swym odbiorcom do 
stawy wyrobów hutniczych tabo­

rem PKS. Wysuwając te propozycje, 
miał na oku określone cele.

PO PIERWSZE: chodziło o wyeliminowanie 
wielogodzinnych wyczekiwań taboru i brygad 
odbiorców przed magazynami oraz uzyska­
nie większej swobody ruchu na składowiskach 
po otwarciu magazynów, tarasowanych wów­
czas przez dziesiątki samochodów i brygad 
odbiorców.

PO DRUGIE: dążono do wprowadzenia pla­
nowania dostaw materiałów hutniczych dla 
fabryk zgodnie z ich potrzebami, do stwo­
rzenia warunków pewności tych dostaw oraz 
do rozładowania atmosfery nerwowości wo­
kół spraw zaopatrzenia i związanego z tą 
atmosferą zjawiska „chomikowania” mate­
riałów.

PO TRZECIE: chciano stworzyć zakładom 
możliwości racjonalniejszego wykorzystania 
taboru, a w poszczególnych przypadkach na 
wet jego zmniejszenie bądź wręcz likwidację.

Propozycje „Centrostalu” nie spotkały 
się wówczas z uznaniem wszystkich fa­
bryk. Podchwyciły je tylko „Alco”, „Sto­
mil”, Zakłady Mechaniczne WZGS, Za­
kłady Sprzętu Wiertniczego i kilka in­
nych — wszystkie z Poznania. Zakłady 
z województwa, nieufnie obserwowały 
co z tego eksperymentu wyniknie.

Jednak „Centrostal”, w ścisłej współ 
pracy z PKS, wywiązywał się ze swo­
ich zobowiązań na piątkę. Nie zdarzało 
się, żeby zamówiony materiał nie trafiał 
do fabryk w wyznaczonych orzez nie ter 
minach. To zachęcało. W 1963 roku już 
100 zakładów zawarło z „Centrostalem” 
umowy na dostawy towarów, a rok póź­
niej — już 167, wśród nich „Cegielski” 
oraz liczne zakłady z województwa po 
znańskiego i zielonogórskiego. /

W okresie dyskusji przed IV Zjazdem 
partii „Centrostal” zaczął sumować ko­
rzyści płynące z tego eksperymentu dla 
gospodarki narodowej. Były one tak po­
kaźne, że dyrektor „Centrostalu” — Mie 
czysław Zakrzewski, wystąpił z wnios­
kami do wydziałów komunikacji prezy­
diów rad narodowych Poznania oraz wo 
jewództw poznańskiego i zielonogórskie 
go, aby działały na rzecz przestawienia 
indywidualnego transportu zaopatrzenio 
wego zakładów — na scentralizowany, 
w PKS.

Nie znamy bliżej przyczyn, które unie 
możliwiły prezydiom rad narodowych 
realizowanie owych wniosków. Być mo­
że nie miały wówczas takich kompe­
tencji jakie mają dziś, a presja zakła­
dów na utrzymanie istniejącego stanu 
była zbyt silna. Wiemy przecież jakie 
boje staczają zakłady o utrzymanie każ­
dego samochodu i kierowcy.

Niemniej jednak warto do tych wnios 
ków wrócić. Bo fakty są uparte.

W 1962 roku, do magazynów „Centrostalu” 
przy ulicy Lutyckiej w Poznaniu przyjecha­
ło po wyroby hutnicze 11008 samochodów bę­
dących własnością odbiorców, oraz zaledwie 
2 633 samochodów PKS. Pierwsze wywiozły 
28 716 ton a drugie — 14 098 ton. Oznacza to, 
że średnie obciążenie pojazdów^ odbiorców 
wynosiło tylko 2 685 kg a średnie obciążenie 
pojazdów PKS — 5 324 kg.

W 1967 roku 13 975 ciężarówek klientów 
„Centrostalu” wywiozło z jego magazynów 
26 172 tony materiałów, podczas gdy 7 198 cię 
żarówek PKS — 45 613 ton. Średnie obciąże­
nie samochodów zakładowych wynosiło więc 
1 870 kg podczas gdy samochodów PKS — 
6 340 kg. /

Jeśli nawet uwzględnimy fakt, że fa- 
. bryki dysponują na ogół ciężarówkami 
typu „Star” o ładowności 4—5 ton, a 
PKS pojazdami cięższymi, to i tak wy­
mowa przytoczonych porównań aż nad 
to przemawia na korzyść PKS.

„Centrostal” nadal podtrzymuje swe 
propozycje z 1961 roku. Doświadczenią

minionych 6 lat dowiodły, że koncepcja 
jest prawidłowa, zdaje egzamin życia i 
przynosi gospodarce narodowej poważne 
korzyści.

Tak z ciekawości, na własny użytek, pró­
bowaliśmy określić przypuszczalne rozmia­
ry tych korzyści. Obliczyliśmy więc, że w 
ciągu ubiegłych 6 lat „eksperymentu” PKS, 
23 781 kursami sw'ego taboru dowiózł zakła­
dom 178 000 ton stali. Zakłady musiałyby użyć 
do realizacji tego samego zadania co naj­
mniej 89 000 samochodów a więc o 65 000 wię­
cej niż PKS. Przyjęliśmy też, że średni pro­
mień rozwózki równa się tylko 50 km (100 
km w obie strony) a koszt jednego kilo­
metra — 4 zł. Pomnożyliśmy te 3 czynniki 
i otrzymaliśmy 26 min zł czystego zysku. 
A gdyby doliczyć jeszcze do tej kwoty przy 
puszczalne koszty wyczekiwania taboru przed 
magazynami, płace kierowców i brygad za­
ładunkowych, diety i inne wydatki?

Niedawno dyrektor „Centrostalu” 
zaprosił nas do udziału w konferencji 
z dyrektorami PKS: T. Kaługą i J. Szew 
czykiem na temat rozszerzenia zasięgu 
planowego i scentralizowanego zaopa­
trywania zakładów w wyroby hutnicze 
w roku 1968 i w latach następnych. Z 
dyskusji wynikało, że możliwości takie 
istnieją. Partnerzy się rozumieją i wza­
jemnie pomagają.

Np. gdy omawiano sprawę przewozu 
dłużyc ze stali miękkiej, które przewo­
żone zwykłymi ciężarówkami niebez­
piecznie zwisają na jezdnię dyrektorzy 
PKS znaleźli środki na budowę specjał 
nych dwukołowych przyczep wspierają 
cych ładunek, a „Centrostal” dostarczy 
wykonawcom niezbędnych materiałów.

W poczynaniach „Centrostalu” i po­
znańskiego PKS jest więc sporo elemen 
tów konstruktywnego współdziałania. 
Sami, z własnej i nie przymuszonej woli 
zadają sobie więcej pracy: pierwszy — 
w kompletowaniu dostaw według zamó­
wień, terminów i tras; drugi — w roz­
wożeniu skompletowanych ładunków z 
punktualnością co do godziny. Ten do­
bry wzór sumiennie pełnionych obowiąz 
ków i inwencji oczekuje dalszej popu­
laryzacji. Apelujemy o to przede wszy­
stkim do prezydiów rad narodowych.

PIOTR CHOJNACKI

W halach i na stadionach
W eliminacyjnym meczu do 

mistrzostw świata w piłce ręcznej 
kobiet, reprezentacja Polski poko 
nała Danię 11:8. Rewanż odbędzie 
się za kilka dni w Kopenhadze.

Reprezentacja Polski juniorów w 
koszykówce zajęła III miejsce w 
turnieju, który rozegrany został w 
Budapeszcie. Polacy przegrali z 
reprezentacjami Węgier: juniorów 
i młodzieżową.

Nasz czołowy szermierz Witold 
Woyda startował w Paryżu. W sil­
nej konkurencji zajął on II miej­
sce za Rumunem Drimbą.

Dwa zwycięstwa odnieśli nasi te 
nisiści w międzynarodowym tur­
nieju na Riwierze. Lewandowski 
i T. Nowicki wygrali grę podwój­
ną mężczyzn, zaś Gąsiorek z Włosz 
ką Beltrame grę mieszaną.

Na sztucznym lodowisku w Kra 
kowie rozegrano drużynowe mis­
trzostwa Polski w łyżwiarstwie fi 
gurowym. I miejsce zajęła Łącz­
ność (W-wa) przed Włókniarzem 
Łódź i Legią w-wa.

Cała niemal światowa czołówka 
w skokach narciarskich stanęła na 
starcie konkursu, który odbył się 
w Holmenkollen. Pasjonujący po­
jedynek stoczyli mistrz olimpij­
ski Biełousow i mistrz świata Wir 
kola. Ostatecznie I miejsce zajął 
zawodnik radziecki.

W niedzielę zakończyły się w 
Zakopanem zimowe zawody jeź­
dzieckie. W walce o główną nagro 
dę puchar redakcji „Dziennika 
Polskiego” zwyciężyła drużyna 
Łomnica (CSRS). Następne miejsca 
zajęły zespoły LZS-u Bogusławice 
i LZS-u w Koźle.

Polscy kolarze przygotowujący 
się w Bułgarii do Wyścigu Pokoju 
wzięli udział w zawodach w Sta­
rej Zagórze. Zakończył się on suk 
cesem Polaków. Zwyciężył Zyg­
munt Hanusik przed Jasińskim i 
Stachurą.

W niedzielę rozpoczęły się roz­
grywki tegorocznego pucharu bok 
serskiego juniorów GKKFiT. Re­
prezentacja Poznania przegrała ze 
Szczecinem 6:16. Warszawa zdekla 
sowała reprezentacje Lublina zwy 
ciężąjąc 20:2.

Przez dwa dni rozgrywano w 
Poznaniu turniej zapaśniczy w sty 
lu klasycznym z udziałem czołów 
ki krajowej. A oto wyniki poszczę 
gółnych spotkań: GKS Katowice

— Unia 5:3,75, Siła Mysłowice — 
Legia W-wa 1,5:6,5, Legia W-wa 
— Unia Swarzędz 8:1,25, Siła GKS 
6:2,75, GKS — Legia 0,5:7,75, Unia 
— Siła 3,75:4,75. W punktacji koń­
cowej I miejsce w turnieju zaję­
ła Legia W-wa przed Siłą Mysło­
wice, GKS Katowice i Unią Swa­
rzędz.

Bokserzy poznańskiej Olimpii od 
nieśli cenny sukces, wygrywając 
w meczu o mistrzostwo II ligi z 
Motorem Jelcz 13:7.

W rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski w hokeju na lodzie pro­
wadzi GKS Katowice przed Pod­
halem Nowy Targ.

Hokeiści poznańskiej Cybiny prze 
grali dwa spotkania z Dolmelem. 
We Wrocławiu ulegli Dolmelowi 
4:9, a rewanż w Poznaniu przegra 
li 1:2.

'dalekopisem
ZWYCIĘSTWO

KOSZYKARZY BUŁGARII

Reprezentacja Bułgarii w koszy 
kówce mężczyzn zwyciężyła 112:92 
zespół Racing Club Malines, a 
Związek Radziecki pokonałjw_Mon 
tevideo Urugwaj 63:55.

GIMNASTYKA

Międzypaństwowe spotkanie gim 
nastyczne NRF — Szwecja, roze­
grane w Oldenburgu, przyniosło 
zwycięstwo zespołowi NRF 
366,20:365:80 pkt.

ZAPASY — STYL WOLNY

W Sulmierzycach rozegrano tur­
niej zapaśniczy o mistrzostwo I 
ligi w stylu wolnym. W ogólnej 
punktacji zwyciężyła warszawska 
Gwardia.

A oto wyniki: Lech (Poznań) — 
GKS (Dąbrowa) 5,25:4,25, GKS 
(Dąbrowa) — Gwardia (W-wa) 
3,25:5,5, Gwardia (W-wa) — Lech 
(Poznań) — 8,5:1,25. GKS (Dąbro­
wa) — Sulmierczyk 2,5:4,75, Sul- 
mierczyk — Lech (Poznań) 6,25:1,75. 
Gwardia Warszawa — Sulmier­
czyk 5,0:4,5.

Piłka nożna

Niespodzianki 
w ligach

Piłkarska niedziela przyniosła 
nam dużą niespodziankę w postaci 
porażki mistrza Polski Górnika 
Zabrze. Zwycięzca Manchester U- 
nited przegrał na wyjeździe z dru­
żyną Szombierek 0:2. Na Górni­
kach znać było wyraźnie zmęcze­
nie środowym meczem. Ta porażka 
może zespół z Zabrza kosztować 
utratę tytułu mistrzowskiego, gdyż 
obecnie Górnika dzieli od prowa­
dzącego w tabeli Ruchu różnica 4 
punktów. Warto dodać, że również 
Manchester przegrał swój pierw­
szy po spotkaniu z Górnikiem 
mecz jnistrzowski 1 to z jedną z 
najsłabszych drużyn ligi angiel­
skiej — Coventry City. A oto po­
zostałe wyniki spotkań I-ligowych:

CZESZKI LEPIEJ STRZELAŁY

W międzypaństwowym spotkaniu 
w piłce ręcznej kobiet, reprezenta 
cja NRD pokonała 16:10 (8:4) repre 
zentację Czechosłowacji, (za)

ŁKS — Śląsk Wr. 1:1
Pogoń — Katowice 1:0
Gwardia — Wisła 2:0
Zagłębie — Polonia 1:0
Odra — Legia 0:0
Ruch — Stal Rz. 2:0

W rozgrywkach piłkarskich II 
ligi poznański Lech grając, pierw­
szy w bieżącym roku mecz na wła 
snym boisku, wygrał z Lotnikiem 
1:0. Niestety w meczu tym napast 
nicy gospodarzy wykazali dużą in 
dolencję strzałową marnując wie­
le okazji do zdobycia większej licz 
by bramek. Podobnie zaprezento­
wali się zawodnicy Olimpii. Zespół 
ten mając zdecydowaną przewagę 
w spotkaniu ze Startem Łódź prze­
grał 0:2.

Poza tym w rozgrywkach II li­
gi padły następujące rezultaty:

II LIGA

Cracovia — Hutnik przełożone 
Garbarnia — Unia Rac. przełożone 
Górnik Wałb. — Victoria 2:0 
ROW — Zagłębie Wałb. 3:0
Unia Tam. — MZKS 0:0
Zawisza — Włókniarz 1:1

TABELA
1. ROW Rybnik 17 22 29:17
2. Zagłębie Wałbrzych 17 22 28:17
3. Zawisza 17 22 28:20
4. Garbarnia
5. Hutnik
6. Lech
7. Unia Racibórz
8. OHmpia
9. Unia Tarnów

10. Górnik Wałbrzych
11. MZKS Gdynia
12. Start Łódź 
13 Cracovia 
14. Włókniarz 
15. Victoria 
16. Lotnik

16 19 24:12 
16 19 20:19 
17 18 14:14 
16 18 23:25
17 18 21:30 
17 1 7 23:17
17 16 25:21
17 16 15:18
17 14 16:18
16 13 6:13
17 13 14:23
17 12 12:18 
17 9 12:28

Cenny sukces 
Grunwaldu

Jedyną niespodzianką niedziel­
nej serii spotkań w I lidze piłki 
ręcznej mężczyzn było zwycięstwo 
poznańskiego Grunwaldu nad sil­
nym zespołem katowickiej Sparty 
16:14 (6:9). Pozostałe mecze przy­
niosły zwycięstwa faworytom. W 
tabeii nie nastąpiły więc zmiany. 
Prowadzi nadal gdańska Spójnia 
przed gdańskim Wybrzeżem. Ślą­
skiem Wrocław, katowicką Spartą 
i poznańskim Grunwaldem. Do za 
kończenia rozgrywek pozostały je 
szcze dwie kolejki spotkań w 
dniach 23 i 24 bm.

A oto pozostałe niedzielne rezul 
taty: Spójnia Gdańsk — Warsza­
wianka 15:11, Wybrzeże Gdańsk — 
AZS Warszawa 31:15, Śląsk Wro­
cław — AZS Kraków 32:17, Gwar­
dia Opole — Pogoń Zabrze 22:22, 
Wiarus Szczecin — Anilana Łódź 
20:23.

IV naózym 
obiektywie

12-letnia Marysia Satwińska za­
jęła drugie miejsęe w klasie I 
podczas drużynowych zawodów 
gimnastycznych kobiet. Zespołowo 
wygrała Warta 211,75 pkt., przed 
Surmą 202,55 pkt., Włókniarzem 
Kałisz 179,95 pkt., Lechem 161,20 
pkt. i MKS Ostrzeszów 132,70 pkt.

Kolarze wystartowali już do biegów przełajowych. Grupa junio­
rów wyrusza do walki na trasie przełajowych mistrzostw okręgu. 

Fot. — K. Przychadzki
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Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych

POZNAŃ, UL. ŁACINA 6 — TEL. 700-30, 700-39

WYKONUJE USŁUGI DLA LUDNOŚCI — w zakresie:
— BUDOWY PRZENOŚNYCH GARAŻY SAMOCHODOWYCH 

I MOTOCYKLOWYCH
— KONSTRUKCJI METALOWYCH (BALUSTRADY, PORĘCZE, 

DASZKI I INNE)
— MIEDZIOWANIA, NIKLOWANIA, CHROMOWANIA GALAN­

TERYJNEGO I CYNOWANIA ELEKTROLITYCZNEGO
— CHEMICZNEGO I ELEKTROCHEMICZNGO BARWIENIA 

GALANTERII ALUMINIOWEJ
— WIÓROWEJ OBRÓBKI MECHANICZNEJ (TOCZENIA, FRE­

ZOWANIA, STRUGANIA I SZLIFOWANIA PŁASZCZYZN) 
na Życzenie klientów

PRZEWÓZ I MONTAŻ GARAŻY NA MIEJSCU WSKAZA­
NYM PRZEZ ZLECENIODAWCĘ

Zgłoszenia zleceń oraz bliższe informacje udzieli Dział Techniczny 
Spółdzielni w godzinach od 8 do 14

K1708

‘raca
Potrzebne siły fachowe 
do szycia biustonoszy. O- 
feity „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18496g.

NauKa

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Zakłady Przemysłu Motoryzacyj­
nego „Silnik” w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 8 ogła­
sza PRZETARG NIEOGRANICZONY na

REMONT KAPITALNY 6 SZT. TOKAREK produk 
cyjnych typ TP 225.

Termin realizacji: sukcesywnie od chwili przyjęcia 
zlecenia co 90 dni jedna tokarka.

Koszt remontu — wg kalkulacji.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielnie i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi po 6 dniach od chwili ogło­

szenia przetargu.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowolnego wy­

boru ofert lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn.

Wszelkie informacje oraz dokumentacja do wglądu 
w Dziale Głównego Mechanika na terenie naszej 
Spółdzielni.

Oferty należy składać do dnia 25. 3. 1968 r. K1942

Pracownika fizycznego, 
rencistę do warsztatu ma­
larskiego i malarzy cze­
ladników przyjmę. Aleja 
Wielkopolska 13. 18927g

Przyjmę uczniów malar­
skich i czeladników za­
raz. Mostowa 16 m. 8, 
godz. 18—20. 19096g

Pilne! Wytwórnia Mebli 
przyjmie dwóch czeladni­
ków i dwóch uczniów. Wa 
runki dobre, dla zamiej­
scowych pokój bezpłat­
nie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18425g

Potrzebna starsza pomoc 
domowa do 1 osoby na 
probostwo. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18360g.

Przyjmę młodszego pra­
cownika do gospodar­
stwa. Kazimierz Krzewi­
na, Sędzinko, Sędziny —
Szamotuły. 18361g

Pomoc domowa do dwu­
letniego dziecka potrzeo- 
na. Poznań, ul. Koronna 
5 m. 18, tel. 507-80 po godz.
16. 18924g

Przyjmę ucznia w zawo­
dzie cukierniczym, naj­
chętniej z prowincji. Cu­
kiernia, ul. Głogowska 
170. 18762g

Pomoc domową z gotowa 
niem na stałe lub przy­
chodną -awenl. -rencistkę, 
w średnim wieku z refe­
rencjami przyjmę zaraz. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 18864g.

Czapniczkę — krojczynię 
zatrudnię zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18863g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczur ków- 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

17546g

Jadalnię chippendale — 
kcmpl. w bardzo dobrym 
stanie, tel. 646-13. 19007g
Sprzedam sadzonki róż. 
Poznań, Żydowska 2/3 m. 
1. 18355g

Wrocławskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Połud­
nie” Wrocław, Rynek - Ratusz 11/12 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie ROBÓT 
ELEWACYJNYCH BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
w Świdnicy, w Dzierżoniowie i w Bielawie.

Termin wykonania robót w II i III kwartale br.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja do wglądu znajduje się w Dziale 

Przygotowania Produkcji.
Oferty należy składać do dnia 31. III. 1968 r. w Za­

rządzie Przedsiębiorstwa.
Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się 3. IV. 1968 

roku o godzinie 11 w Dziale Umów i Zleceń WPB 
„Południe”.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu. K1431

POLECAMY DOBREJ JAKOŚCI

APARATY

Pracownicy po szu Kiwani | W dniach 
z 2 na 3 marca 1968 r. 
w pociągu na trasie

KI 827

LA MŁODZIEŻY
# „DRUH” (150,—),

# „AMI” (200,—),
# „SMIENA” (450,—),

# „WOSCHOD” (1.400,—).
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH SKLEPACH

FOTO-OPTYKA
na terenie m. Poznania i woj. poznańskiego.

Kupno
Zegarek naręczny płaski 
Schafhausen, Tissot, ma­
szynę piszącą walizkową 
Underwood lub równo­
rzędną kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1861 Ig.

Paprykę czerwoną, zielo­
ną, anyż, kartony kupię. 
— Strzelecki, Kostrzyn 
Wlkp. 17332g

Sprzedaż
Siatkę parkanową na klat 
si i sita poleca Czerwo-
Hf* Armii 23. <60823

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary pt>le- 
ca .Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

<62311?

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, najnowsze mo­
dele poleca Chojnacki — 
Poznań. Zbąszyńska 12.

16606E

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska. Czerwonej Armh
61 dawniei 70. 17206g

Agregat do mielenia kre­
dy, trocin, tarcicę suchą, 
okna, drzwi, silnik elek­
tryczny sprzedam, Mar­
kiewicz,-Poznań - Piątko­
wo. 18667g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz ' materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska, Poznań ul. 
Czerwonej Armii 10.

16261g

Dnia 17 marca 1968 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa mama i babcia

JADWIGA SKRZYPEK
była długoletnia nauczycielka Szkoły Podst. 

nr 52 w Fabianowie.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

SYNOWIE, SYNOWA I WNUCZKI
Poznań, Wykopy 8. 19039g

Dnia 16 marca 1968 r. zmarła w wieku 80 lat, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
siostra, teściowa i ciocia, śp.

MAGDALENA ŚLĘŻAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA

19061g

Dnia 16 marca 1968 r. zakończył swój pracowi­
ty żywot, po długiej i ciężkiej chorobie, mój 
ukochany mąż, nasz ojciec i dziadek, śp.

WACŁAW ANTONIEWICZ
naczelnik Urzędu Pocztowego w Swarzędzu
Uroczystości żałobne odbędą się we wtorek, 

dnia 19 bm. o godz. 15 na cmentarzu przykościel­
nym w Swarzędzu.

ŻONA Z DZIEĆMI I WNUCZKAMI

| Swarzędz, Poznań, Świnoujście 19067g

Dnia 16 marca 1968 r. zmarł w wieku 40 lat

mgr inż. EUGENIUSZ JAKUBOWSKI 
długoletni pracownik Wojewódzkiego Biura 

Geodezji i Urządzeń Rolnych w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę, 

serdecznego przyjaciela i oddanego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 marca 1968 r. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają 
DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY 

WOJEWÓDZKIEGO BIURA GEODEZJI 
oraz RADA ODDZ. ZW. ZAWODOWEGO 

K2051

t O Z N A Ń
Grunwaldzka 13

Witrynę i toaletkę jasny 
dąb sprzedam. Głogow-
ska 43 m. 26. 17587g
Wózek dziecięcy głęboki 
sprzedam. Tomkowiak — 
Chłodna 3 m. 3. 17593g
Stół rozkładany, krzepła 
kupię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17608g.
Wózki dziecięce, podarki 
imieninowe, kieliszki o- 
zdobne poleca Lesiński, 
Żydowska 33. 17639g
Sprzedani rozsadę pomi­
dorów krajowych i zagra 
nicznych doświetlanyeh. 
Kórnik, tel. 247. 17669g
Sprzedam wózek nowo­
czesny w bardzo dobrym 
stanie i kojec. Kościusz-
ki 30 m. 10. 17638g
Sprzedam nowoczesną spa 
cerówkę z budką. Żupań
skiego 8 m. 3. 17686g
Sprzedam krowę młodą, 
zdrową z cielakiem. Po- 
znań-Krzyżowniki, ul. Wi
chrowa 3. 17698g
Nutrie w różnym wieku 
sprzedam. Piechocki, Ba­
torowo, pow. Poznań.

17701g
Rabarbar — karpy, sprze 
dam. Poznań, ul. Ostrow-
ska 145. 17928g

Samochody
Trabanta 601 sprzedam.
Tel. 561-92. 18959g

Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej w Po­
znaniu, przy ul. Bułgarskiej 67/85 — OGŁASZA PRZE 
TARG na wykonanie: '
— MURU OPOROWEGO na terenie kotłowni przy 

ul. Międzychodzkiej 8.
Termin wykonania robót 31. VIII. 1968 r.

Oferty w zalakowanych kopertach, należy składać 
w sekretariacie przedsiębiorstwa przy ul. Bułgar­
skiej 67/85.

Dokumentacja techniczna do wglądu w Dziale 
Koordynacji i Rozwoju przy ul. Rybaki 18a, pokój 4.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 10 dniach, po 
ukazaniu się przetargu w Dyrekcji MPEC o godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru dowolnego oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

K1582

Komornik Sądu Powiatowego dla m. Poznania, 
Rewiru V ogłasza, że dnia 29 marca 1968 r. o godz. 13, 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 34 m. 10 odbędzie się 
I licytacja samochodu - taksówki osobowej „Warsza­
wa”, nr rej. PI 2315 — oszacowanego na 70.000 zł oraz 
radioaparatu z adapterem marki „Viola”, oszacowa­
nego na 4.000 zł. K1952

.Syrenę 102” bardzo
dobrym stanie sprzedam, 
ul. Nowowiejskiego 14b 
m. 9 tel. 597-40 godz. 17-19 

17926g
Moskwicz 408 Wartburg, 
MB 1000 nowy lub mało 
używany kupię. Oferty z 
podaniem ceny, Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 17952g
Sprzedam Moskwicza 402 
po kapitalnym remoncie. 
Cena 65 tys. Tel. 513-20 
godz. 17—18. 17744g

Kupię nowego „Moskwi­
cza 408”. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
17817g.

Auto Service — Kraszew 
skiego 30, zabezpiecza an­
tykorozyjnie i wygłusza 
podwozia, udzielając 2- 
letniej gwarancji. Poleca­
my przeglądy i naprawy.

17200g

Samochód ciężarowy mar 
ki „Praga” — okazyjnie 
sprzedam. Poznań, Gole­
szowska 8 m. 2. 17859"

Ford Taunus 12 M, sprze 
dam. Telefon 455-23.

J9008g

Dnia 17 marca 1968 r. zmarł w wieku 72 lat. 
mój najdroższy mąż, ukochany ojczulek, dzia­
dek, szwagier, śp.

IGNACY WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, Ratajczaka 26 19988g

Dnia 16 marca 1968 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., po ciężkich cierpieniach znoszo­
nych z anielską cierpliwością, przeżywszy 73 
lata, mój najdroższy mąż, ojciec, dziadek, teść, 
brat, szwagier i wujek

KAZIMIERZ KULCENTY
Pogrzeb odbędzie się w środ<\ dnia 20 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA I RODZINA
Poznań, ul. Modra 7 m. 6. 19031g

3

L o K a I e
Leszno. 2 pokoje z kuch­
nią w Lesznie, kwaterun­
kowe zamienię na 1 po­
kój z kuchnią względnie 
pokój w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18940g.

Student poszukuje samo­
dzielnego, niekrępujacego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
18162g.

Lokal na wyrób galante­
rii, potrzebny, może być 
piwnica, garaż. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18518g.

Zamienię pokój z kuch­
nia, łazienką, o., po-
wierzchni 40 m*, I piętro, 
na dwa równorzęd­
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dła 18341g.
Posiadam lokal na war­
sztat półsuterena w Lubo 
nlu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17734g.

Przedsiębiorstwo PGR" Stępuchowo, pow. Wągrowiec, 
zatrudni od dnia 1. IV. 1968 r. niżej wymienionych 
pracowników: , .

— STARSZEGO KSIĘGOWEGO z odpowiednimi 
kwalifikacjami;

— MAGAZYNIERA z odpowiednimi kwalifika­
cjami.

Dla wyżej wymienionych pracowników zapewniamy 
mieszkania. Wynagrodzenie wg obowiązującego
układu zbiorowego pracy w rolnictwie. W1860
UWAGA KRAWCY!
Spółdzielnia Pracy „Postęp” we Wronkach, ulica 
Chrobrego 1, telefon 13 i 161 — przyjmie chętnych

RZEMIEŚLNIKÓW — KRAWCÓW i KRAWCOWE 
do prowadzenia usług na zasadach zryczałtowa­
nego rozrachunku, na terenie powiatu szamotul­
skiego.

Szczegółowych Informacji o zasadach zryczałtowa­
nego rozrachunku udzieli Zarząd Spółdzielni. W1722

Samotny pan poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18866g

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w centrum Szamo­
tuł, na podobne lub po­
kój z kuchnią w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17697g.

Kupię domek z ogrodem 
zadrzewionym, Poznań — 
peryferie, do 90.000 zł. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17677g.
Działkę 0,5 ha — Szcze­
pankowo, zadrzewioną na 
dającą się pod budowę, 
ogrodnictwo, hodowlę -- 
sprzedam. Poznań, ulica
Spławie 19. 176S7g

Poznań Warszawa
zgubiono 

DOWÓD 
REJESTRACYJNY 

samochodu służbowego 
marki „Warszawa”, 
nr rej. P. I. 06-65 
Wojewódzkiego 

Przedsiębiorstwa 
Tekstylno- 

Odzieżowego 
w Poznaniu.

K1890

ZAGUBIONO 
DOWÓD 

REJESTRACYJNY 
przyczepy wywrotki,
nr rejestr. P-475-20.
nr podwozia 37121)9,' 

Typ D-43.
Własność: 

PGR Niepruszewo.
W183 a

Nieruchomość

Sprzedam działkę, prawo 
zabudowy, hektar na o- 
grodnictwo przy Pozna­
niu. Poznań — Winogra-
dv 102a. 18527P
Gospodarstwo małorolne 
przy Poznaniu sprzedam 
— zamienię na domek 
jednorodzinny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18854g.
Sprzedam gospodarstwo 
zelektryfikowane z do­
brymi zabudowaniami na 
granicy miasta Poznania, 
nadające się na szklarnie 
i ogrodnictwo 9 ha; 5,5 
ha rola, 1,12 ha lasu i 
reszta łąki, tanio sprze­
dam z powodu staroSci. 
Marian Szyk — Czapury, 
pow. Poznań. 17571g
Sprzedam 3 ha dobrej 
ziemi, częściowo ogrodzo 
nej, zadrzewionej, ze stu 
dnią. Tarnowo Podgórne,
pow. Poznań.

Okazyjnie sprzedam gos­
podarstwo 18 ha koło O- 
palenicy (poznańskie). O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17702g.

K^inierz

Zguby
lisa czarno-

biały w pobliżu dworca 
autobusowego zgubiono. 
Uczciwego znalazcę pro­

szę o zwrot za wynagrodzę
niem. Kazimiera Kokosz­
ka Luboń k. Poznania, 
Stalingradzka 5. 19026g
Skradziono w listopadzie 
ub. r. dokumenty: prawo 
jazdy motocyklowe nr 
2122/62 oraz dowód reje­
stracyjny motocykla WSK 
nr 0084 PR, wystawiony 
przez PPRN Wydział Ko­
munikacji Śrem, na na­
zwisko Jan Leopold — 
Czmoń, pow. Śrem. 419p

Różne
17674g |

W dniu 17 marca 1968 r. zmarł w wieku lat 60, 
po długich cierpieniach, namaszczony Olejami 
św., mój ukochany m^ż, najdroższy tatulek, naj­
lepszy dziadziuś, teść, brat, szwagier i wu­
jek, śp.

BOGDAN WIECZOREK
Pogrzeb odbędżie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu Bożego Ciała przy ul. 
Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z CÓRKA, ZIĘCIEM, 

WNUCZKĄ I RODZINĄ
Poznań. Bukowa 8 m. 6. 19077g

Dnia 17 marca 1968 r. zmarł nagle, w wieku 47 
lat, nasz kochany syn, mąż, brat, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

EDMUND BOJARSKI

Obrazę której dopuściłem 
się przy użyciu zniewa­
żających słów wobec ob. 
Mieczysława Foremskie- 
go przed jego mieszka­
niem przy ul. Chociszew 
skiego 21 w dniu 12. 12. 67 
r. w godz. od 22—24 ni­
niejszym odwołuję i prze 
praszam. Marian Kiełpin 
ski, Poznań, Rawicka 97. 
_________ 17534g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

17694g

Przyjmę "dodatkową pra­
cę (tworzywa, malowanie 
natryskowe). Posiadam 
pojemny samochód osobo 
wy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17739g.

Pragniesz — szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7 Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K1499

Przepisywanie na maszy­
nie. Tłumacz przysięgły 
niemieckiego i francuskie 
go. Poznań, Inżynierska 
nr 2. 17719e
Naprawa maszyn biuro­
wych. Marcinkowskiego
26, tel. 563-63. 16659g

Artystycznie ceruję fa­
chowo, szybko. Poznań-
Łazarz, Engla 11 m. 9 

17449"

Garaż oddam w dzierża­
wę, ul. Tęczowe 24 m >, 
dzielnica Grunwald.

17562g

Kulturalnego, inteligent­
nego pana po 40-tce (naj­
chętniej z dzieckiem), po 
zna 39-letnla, zgrabna sza 
tynka z średnim wykształ 
cenieni, posiadająca miesz 
kanie w Poznaniu. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17695g.

Panna,
kształcona,

sytuowana, wy;
z prowincji

poślubi kawalera około 37 
lat o podobnych walo­
rach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla

17738g.
rasem

W dniu 16 marca 1968 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, na skutek tragicznego wypadku 
w czasie pełnienia obowiązków służbowych, ser­
deczny i niezapomniany kolega
mgr inż. EUGENIUSZ JAKUBOWSKI 
członek Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 
Rolnictwa NOT przy Wydziale Rolnictwa i Le­

śnictwa — PWRN.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
s

STOWARZYSZ. INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW 
ROLNICTWA W POZNANIU

Pogrzeb odbędzie się -we wtorek, dnia 19 mar­
ca br. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

19047?

Dnia 16 marca 1968 r. zmarł nagle na posterun­
ku pracy, nasz długoletni, wzorowy pracownik

MIECZYSŁAW DUTKIEWICZ
mistrz warsztatowy — odznaczony Medalem 

Dziesięciolecia PRL
W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę, do­

brego fachowca i opiekuna młodzieży.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 13, Poznań - Główna, na cmentarzu na 
Miłostowie.
RADA ZAKŁADOWA — WSPÓŁPRACOWNIC^ 

DYREKCJA
Pozn. Zakładów Papierniczych, Poznań - Malta

19028’

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku
RODZICE, ZONA, BRACIA, SIOSTRY, DZIECI
Poznań, ul. Noskowskiego 4 m. 4 19O18g ,

Dnia 15 marca 1968 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

LUDWIK KALKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm.

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
wie.

W głębokim żalu pogrążeni 
Zona, córki, syn, synowa, zięć i

Poznań, Grochowska 124 m. 5.

Juniko-

wnuki
19072g

Dnia 16 marca 1968 r. odszedł od nas po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw., 
drogi mąż, ukochany i nigdy niezapomniany 
tatuś, syn, brat i wnuk, przeżywszy lat 30

KLAUDIUSZ KRYSZCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 20 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu na Głównej.
W głębokim żalu pogrążeni

ŻONA Z CÓRECZKAMI
RODZICE, SIOSTRA, BRAT I BABCIA

Poznań, ul. Zagórze 19087g
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Dnia 17 marca 1968 r. po krótkich, ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., zmarła 
w wieku 65 lat, nasza ukochana, bardzo ofiarna, 
troskliwa i najlepsza matka, teściowa, babcia • 
i siostra, śp.

JULIA DĄBROWSKA
z domu RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w Poznaniu, dnia 20 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZEK I RODZINA

Poznań. Rynek Jeżycki, ul. Palacza 19037g

Dnia 16 marca 1968 r. zmarł tragicznie w cięż­
kich cierpieniach, mój najdroższy mąż, ukocha­
ny tatulek, kochany syn, brat, zięć i wujek, 
przeżywszy lat 40, śp.

mgr inż. EUGENIUSZ JAKUBOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 19 bm. 

o godz. 13,40 na cmentarzu na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążone

ZONA Z SYNKIEM, MATKA I RODZINA
Poznań, Kaczanowo, Podrzewie 19J21g

Dnia 17 marca 1968 r. zmarł w wieku 60 lat, 
nasz były długoletni główny księgowy

BOGDAN WIECZOREK
W Zmarłym straciliśmy cenionego kolegę 1 do­

brego przyjaciela.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
/ składają

WSPÓŁPRACOWNICY — DYREKCJA 
GRONO RENCISTÓW 

Poznańskich Zakładów Naprawy Samochodów
K2075
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TEATRY

MARZEĆ 
19

Józefa

Słońce: 6.06—17.58Wtorek

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Kariera Artu­
ra Ui”; NOWY — g. 19 „Święto­
szek”; OPERA — g. „Hrabina”; 
OPERETKA — g. 19 „Mam’zelle 
Nitouche”; MARCINEK — g. 11 
„O Kasi co gąski zgubiła”; NURT 
(klub NURT) — g. 22 „Kwiaty zła”.

W WOJEWÓDZTWIE

KINA
GNIEZNO Lech: „Wycieczka w 

nieznane”. Polonia: „Przystanek 
autobusowy”; KOŚCIAN: „Zycie 
zamku”; NOWY TOMYŚL: „Zło­
dziej samochodów”; OBORNIKI: 
„Car i generał”: ŚREM Klubowe 
„Czarny aksamit”: Słonko: nie 
czynne; ŚRODA: „Było nas czwo­
ro”; SZAMOTUŁY: „Dzieci Don 
Kichota”; WĄGROWIEC: „Syno­
wie Wielkiej Niedźwiedzicy”; 
WRZEŚNIA: „Upiór w Morris- 
ville”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — 12—21 „No 
wy Jork” wystawa światowa cz. I.

MUZEA
Muzeum Archeologiczne (Wodni 

27) — g. 13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (St 

Rynek — Odwach) — do 19. III 
nieczynne.

Instrumentów Muzycznych tśta 
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego > 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinte — g. 10—15
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—15.

WYSTAWY

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Motyw prahistoryczny w 
malarstwie M. Chudoby-Wiśniew 
sklej” - g. 13—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
Fotogramy Zb. Zielonackiego „W 
23 rocznice wyzwolenia poznania 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— ..Porcelana i srebra rosyjskie 
— g. 10—15.

Pałac Kultury (Sala Marmuro­
wa) — Ogólnopolska wystawa fo 
tograficzna „One” — g. 10—18 (dc 
20 bm.).

Salon Wystaw PK — Wystawa 
artysty plastyka Anny Przybył- 
Kopczvńskiei — g. 10—18 (do 20 
bm.): Hol Główny (parter).

BWA (Stary Rynek) — ,,5-lecie 
Poznańskiego WAG-u” — Rzeźby 
J. Sarnowskiego z Zielonej Góry 
— g. 10—18 (do 31 bm.).

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1.322 m i UKF 66,62 MHZ (do g. 17) 
— 7.45 „Błękitna Sztafeta”; 8.15 
„Na muz. pięciolinii”; 8.44 Kon­
cert życzeń; 9 Dla ki. IV: „Obraz­
ki z naszej przeszłości”; 9.20 Ork. 
dęta pod dyr. H. Beimcika; 9.40 
Dla przedszk. „Wiadomości, wio­
senne”; 10 „Lalka”, pow.; 10.20 
Konc. Ork. Pol. Radia i Telew. w 
Krakowie pod dyr. St. Hasa; 10.50 
„Dr Żabiński przed mikrofonem”; 
11 Dla kl. VIII: „Wychowanie o- 
bywatelskie”; 11.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów Łódzkiej Rozgł. PR 
pod dyr. E. Ciukszy; 11.49 „Ro­
dzice a dziecko”; 12.10 „Konc. z 
polonezem”; 13 Dla kl. VII i VIII 
„Zagadka muzyczna”; 13.25 „Po­
wiedzże mi raz...”; aud. w wyk. 
Zesp. Lud. Polskiego Radia”; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 14 „Szko­
da uczyć”. — „Listy miłosne róż­
nych epok i narodów”; 14.20 Kon­
cert muz. operowej; 15.05 Dla ucz­
niów szk. śred.: „Biologia przy­
szłości”; 15.30 Dla dzieci starszych: 
„Podróż bez biletu”; 15.55 „Prze­
zorny zawsze ubezpieczony”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18.40 
Muz. i Aktualn.; 19.10 Konc. re­
klamowy; 19.20 „Awans szarej gli­
ny”, aud. J. Grzędzielskiego; 19.35 
Mili Bałakirew — Sonata fortepia­
nowa b-moli; 20.40 Premiera mie­
siąca: „Kłopoty z powodu pozo­
stania na Zachodzie” — W. Kwa­
śniewskiego; 21.40 Kompozytor i 
jego piosenki: M. Radzik; 22 Stud. 
Redakcji Społecznej; 22.10 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad — Włady­
sław Kopaliński; 22.25 Na różnych 
instrumentach; 23.15 Konc. nocny; 
0.10 Progr. nocny z Rozgłośni PR 
w Katowicach;

WIADOMOŚCI: 5, «, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.45 Radio-Reklama; 8 
Po jednej piosence; 8.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Muz. baletowa; 10.25 
„Kto się z czego śmieje”; 10.55 Z 
dawnych i najnowszych kart muz. 
polskiej; 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.15 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy; 13.25 „Huna” — 
fragm. opow. Cz. Schabowskiego 
z tomu „Wielka zatoka”; 13.45 U- 
twory kompoz. radź.i 14.20 Pol­
skie mel. w wyk. zagranicznych 
ork. rozr.; 14.45 „Błękitna Sztafe­
ta”; 15 „Co się wam w tej audy­
cji najbardziej podoba” — oprać.
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Organizacja 116 lysięcy młodycli

Tworząc zyskują szacunek starszych
Związek Młodzieży Wiej­

skiej stał się w woje­
wództwie poznańskim 

organizacją o masowym za­
sięgu oddziaływania, gdyż sku 
pia obecnie około 116 tysięcy 
dziewcząt i chłopców, a więc 
około 40 procent młodzieży ży 
jącej na wsi wielkopolskiej. 
Jest to jedna z najliczniej­
szych organizacji wojewódz­
kich w Polsce.

Młodzież wiejską przycią­
ga do ZMW bogaty i wszech­
stronny program działania, 
uwzględniający zaintereso­
wania młodych, program po­
stępowy i pożyteczny dla 
środowiska wiejskiego. Jed­
nym z głównych zadań ZMW 
jest przygotowanie młodzieży 
do zawodu nowoczesnego rol­
nika. Służą temu celowi SPR, 
PR, zespoły młodego rolnika,

Drogowskaz 
— pułapka

Informacja była zwięzła: po 
jedzcie prosto przed siebie, a 
w miejscowości Klony skręci­
cie w lewo i stąd droga prósta 
jak strzelił...

Faktycznie ze Środy do Kos 
trzyna wiodła droga równa 
jak stół. W miarę przybywa­
nia kilometrów na liczniku, 
zbliżaliśmy się do celu. W pew 
nej chwili stop.' W miejsco­
wości Węgierskie, drogowskaz 
wyraźnie informował: „do 
C zer lejna 3 km. „Na twarzy 
kierowcy wykwitł uśmiech za 
dowolenia. Ale za chwilę dał 
się słyszeć plusk błota i samo­
chód zarył w miejscu.

Pobieżne oględziny nie na­
strajały optymistycznie. „War 
szawa” zaryła wszystkimi czte 
rema kołami. Miejscowi lu­
dzie zwabieni hałasem oceni­
li sytuację fachowo: tu trzeba 
„bydło” do wyciągnięcia.

Kierowca nie tracił nadziei 
i humoru. Gałęzie, płaty, lewa 
rek itp. akcesoria miały wy­
bawić z opresji. Nic z tego, po 
jazd grzązł w błocie.

Z kłopotu wybawił nas u- 
czynny traktorzysta. Ruszy­
liśmy dalej. Po ujechaniu 1 
km druga tablica objaśniała: 
„do Czerlejna 3 km”. Drogą 
gładką i wygodną dotarliśmy 
do miejsca przeznaczenia.

Komu służy drogowskaz — 
pułapka? W dodatku od dłuż­
szego czasu radni sygnalizowa 
li o drogowskazie — pułapce 
i pojazdach unieruchomionych 
na wiele godzin. Co na to Pre 
zydium GRN w Kostrzynie?

(za)

1 Grodziska

Prześladowane 
łabędzie

Prawdziwą ozdobą stawu 
przy parku miejskim w Gro­
dzisku jest para łabędzi, któ­
ra się tam ostatnio zatrzyma­
ła. Niestety, nie przypadły one 
„do gustu” miejscowym chu­
liganom, którzy rzucali w nie 
kamieniami. Trzeba było in­
terwencji MO, by temu zapo­
biec. Łabędziami zaopiekowa­
ło się szkolne koło Ligi Ochro 
ny Przyrody przy Liceum 
Ogólnokształcącym w Grodzi­
sku, które je dokarmia i dba 
o ich spokój, (bm)

A. Gontarska; 15.30 Piosenki żoł­
nierskie; 15.50 „W imię brater­
stwa narodów” — fel. E. Szarley; 
17.10 Z cyklu: „LisJty spod lipy” — 
fel. kult. B. Koguta; 17.20 „Piosen­
ki i melodie estrady”, aud. muz.- 
słowna; 17.50 Komentarz spoi. Wł. 
Goszczyńskiego; 18.10 „Studenci 
mówią — studenci słuchają”; 18.30 
„Filozoficzne nowości książkowe”; 
18.45 Podst. kurs jęz. ang.; 19.05 
Wieczór liter.-muz.; 19.07 Alfabet 
ork. rozrywk. — ork Herb Alper- 
ta; 19.30 „Najwyższa cena — mo­
neta”, reportaż M. Konopki; 19.55 
„E. Cardosa śpiewa piosenki”, A. 
Jobima; 20.20 Konc. Ork. Łódzk. 
Rozgł. PR p. d. H. Debicha; 21.27 
Wyniki Totalizatora Sportowego; 
21.31 „Gawędy z dziejów muzyka”, 
aud. H. Schillera; 22 Recital har­
fowy; 22.14 „Poeta i jego świat”, 
K. Przerwa-Tetmajer; 22.44 Jan 
Nepomucen Hummel: — Septet d- 
moll; 23.15 „Przegląd i poglądy”; 
23.25 Dźwiękowe wyd. miesięczni­
ka „JAZZ” — aud. w opracow. J. 
Balceraka;

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 16. 19, 21, 23.50.

PROGRAM III, UKF 66,62 MHz: 
17.05 Ali stars, czyli same gwia­
zdy; 17.30 „Mity greckie”; 17.40 
Wibrafonista przy fortepianie; 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 „Siad 
na piasku” — aud. poetycka wg 

kursy techniki, fachowa lek­
tura rolnicza.

Wychowanie gospodarcze da 
je pozytywne rezultaty, gdyż 
młodzież wykazuje dużą zna­
jomość problemów ekonomicz­
nych, biorąc żywy udział w dy 
skusjach, np. ostatnio nad u- 
chwałami IX Plenum KC 
PZPR i sposobami ich reali­
zacji w swoich wsiach i gro­
madach.

Wychowanie 
obywatelskie

Nie tylko problemy gospo­
darcze pasjonują młodzież. 
Związek ma również duże o- 
siągnięcia w pracy ideowo- 
wychowawczej. Prowadzone 
przez koła ZMW szkolenie oś- 
wiatowo-polityczne, często 
przy pomocy filmu i środków 
audiowizualnych, pogłębia wie 
dzę o aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej i wewnętrznej. 
Zwraca się wielką uwagę na 
wychowanie patriotyczne mło 
dzieży wiejskiej. Uczy się 
współżyć i współpracować w 
kolektywie. Chodzi bowiem o 
to, aby członkowie koła czuli 
się współodpowiedzialni za 
swoich kolegów, nie przecho­
dzili obojętnie obok kłopotów 
i trosk współtowarzyszy. Trze 
ba przyznać, że to się Zwią­
zkowi Młodzieży Wiejskiej u- 
daje; coraz częściej młodzi 
czują się współgospodarzami 
swojej wsi. Wchodzą do kółek 
rolniczych, działają w kołach 
gospodyń, w radach narodo­
wych. Tam, gdzie koła ZMW 
dobrze pracują, jak to się dzie 
je np. w gromadzie Wronki w 
powiecie szamotulskim, liczą 
się z nimi organizacje działa­
jące na wsi. Przedstawiciele 
władz gromadzkich interesują 
się żywo działalnością ZMW, 
uczestnicząc w zebraniach.

Jak zagospodarować 
wolny czas?

To pytanie staje nie tylko 
przed działaczami w mieście, 
ale także i na wsi. Na skutek 
większej mechanizacji prac po 
lowych mieszkańcy wsi, a więc 
i młodzież mają więcej wolne­
go czasu na odpoczynek i roz­
rywkę. Związek rozwija więc 
działalność kulturalną, sporto­
wą i turystyczną. Naturalnym 
miejscem spotkań stały się klu 
by-kawiarnie, których jest w 
województwie 1080. Placówki 
te ożywiły się wyraźnie w 1967 
r. m. in. dzięki konkursowi na 
najlepszy klub wiejski. Odby­
wają się w nich dyskusje poli­
tyczne i gospodarcze, rozmowy 
i spotkania z ciekawymi ludź­
mi, występy zespołów arty­
stycznych, okolicznościowe im 
prezy, zabawy i towarzyskie 
spotkania młodych.

Klubów jest sporo, ale jesz­
cze za mało w stosunku do po­
trzeb młodzieży wiejskiej. Nie 
wszystkie są należycie wypo­
sażone. Telewizor czy radiood­
biornik to jeszcze nie wszyst­
ko. Potrzebne są magnetofony, 
rzutniki, aparaty projekcyjne 
do filmów oświatowych a na­
wet grające szafy.

Działacze z powołania
Nawet przy obecnie istnieją 

cej liczbie klubów i dotychcza­
sowym wyposażeniu wiele by

„Witezia w tygrysiej skórze”; 18.25 
„Podmoskiewskie wieczory” i in­
ne piosenki radzieckie; 18.40 Jazz 
na szczycie; 19 Mała Encyklope­
dia Wielkiego Dramatu — Bertolt 
Brecht; 19.30 W stylu dawnych 
mistrzów; 21.20 Pieśni nieba i zie­
mi; 21.40 „Leśny człowiek” — o- 
powiadania J. Janczarskiego; 21.50 
Opera tygodnia — G. Gershwin: 
„Porgy and Bess”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Zespół „Ne-b 
Alpertis, Tijuana Brass”; 22.15 Co 
wieczór powieść: — „Hrabia Mon­
te Christo”; 22.45 Spotkanie z so­
listą — H. Łukomska i A. Bloch; 
23 Górskie krajobrazy — T. Ku­
biak; 23.05 „Muzyka nocą” — kon­
cert rozr.; 23.50 Na dobranoc śpie­
wa E. Demarczyk.

TELEWIZJA
WTOREK: 10 — Dla kl. III — 

„Płynie rzeka”; 10.20 — „Głosuję 
na miłość” — film fab. prod. jug.; 
11.55 — Jęz. polski, kl. XI — „Bal­
lada ciesielska”; 12.30—13.05 — 
Przyspos. rolnicze — „Żywienie 
cieląt”; 15.10 — Przyspos. rolnicze 
(powt.); 15.45 — Politechnika TV 
— Fizyka, II rok. — „Promienie 
Roentgena”; 16.25 — Politechnika 
TV — Fizyka, II rok: „Struktura 
kryształów”; 16.55 — Wiad. dzien­
nika TV; 17 — „Radość i gorycz” 
— film TV prod. poi. z serii 
„Czterej pancerni i pies”; 17.55 

można zdziałać, gdyby były 
sprawniejsze rady klubowe i 
lepsza pomoc instruktażowa 
dla placówek kulturalnych na 
wsi. Nie zawsze tak łatwo z tą 
pomocą śpieszyć, gdyż powoła­
ne do tego powiatowe domy 
kultury mają szczupły perso­
nel i żadnych na ogół środków 
lokomocji. Instruktorzy nie­
rzadko przemierzają pieszo ki­
lometry wiejskich dróg, brnąc 
po błocie i śniegu, aby dotrzeć 
do wiejskich klubów. Należy 
tych ludzi podziwiać za hart 
i ofiarność.

Trochę może zbyt mało uwa 
gi poświęcano dotychczas or­
ganizacji sportu i turystyki na 
wsi. Związek Młodzieży Wiej­
skiej musiałby jednak, oczy­
wiście przy współpracy z 
LZS-ami, rozwinąć działalność 
na sportowo-turystycznej ni­
wie, szkoląc w większym stop­
niu instruktorów, sędziów 
sportowych, organizatorów 
sportu i turystyki. Budować 
urządzenia sportowe i miejsca 
niedzielnego odpoczynku, nie 
tylko centralne dla woje­
wództwa, jak to się ribi w po 
wiecie międzychodzk’’m, ale w 
tych miejscowościach, które 
mają warunki po temu.

Na szczęście coraz rzadziej 
spotyka się postawę młodych 
domagającą się urządzania im 
przez starsze społeczeństwo i 
władze świetlic, bądź też ośrod 
ków sportowo-wypoczynko- 
wych. Młodzież sama zabiera 
się do roboty, w czynach spo­
łecznych remontując świetlice, 
lokale dla klubów, urządzając 
boiska sportowe. Ta twórcza 
postawa zjednuje szacunek 
starszych, podnosi autorytet 
organizacji, (emp)

Na zdjęciu: bry 
gpdzistka Teresa 
Nowak przy prze 
pompowywaniu 

roztworu mleka z 
dodatkiem cu­
kru do kadzi, 
gdzie rozpuszczo 
ny zostanie 

tłuszcz, (za)

Fot. H. Kamza

— Dla młodych widzów: „Fizyka 
na piątkę”; 18.25 — Magazyn — 
„Nie tylko dla pań”; 18.45 — „Z 
kamerą przy siodle” — film Tele- 
Aru; 19—19.15 — Twoja ulica; 19.20 
— Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
Teleturniej; 20.35 — „Głosuję
na miłość” — film fab. prod. jug., 
dozwolony od 16 lat; 22 — Dzien­
nik TV; 22.20 — Politechnika TV 
(powtórzenie);

ŚRODA: 10—10.50 — „Liga czer- 
wonowłosych” — film z serii 
„Sherlock Holmes”; 11.55—12.25 — 
Fizyka kl. VIII: „Prądnica i sil­
nik”; 15.45 — Politechnika TV — 
Matematyka I rok: „Obliczanie 
całek” cz. II; 16.25 Politechnika 
TV — Matematyka: „Całka ozna­
czona” cz. I; 16.55 Wiadomości; 
17 — „Gdzie my. tam granica” — 
film TV produkcji nol. z serii 
„Czterej pancerni i pies”; 17.55 — 
Dla dzieci: „Ojej myszka” — 
przed kamerami inż. M. Massal­
ski; 18.15 — Telekram; 18.20
Wszechnica TV: „Malarstwo we­
neckie od Belliniego do Tiepola” 
cz. I z cyklu: „Jak patrzeć na 
dzieło sztuki”; 18.50 — Sylwetki 
X Muzy — Czesław Wołłejko (Po­
znań): 19.2o — Dobranoc i dzien­
nik: 20.05 — „Lira czerwonowło. 
sych” — film; 20.55 — „Świato­
wid” — mag. spraw międzynar.; 
21.25 — „pieśń walczącej Gredji” 
— próg, poetycko-muz.: 22.10 — 
Dziennik; 22.30 — Politechnika (po 
wtórzenie) (Wrocław).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Gnieźnieński sejmik 
sołtysów

Pod hasłem — „Sołtys organizatorem życia społeczno-go­
spodarczego wsi” — odbyła się w Gnieźnie doroczna narada 
sołtysów. W naradzie, którą kierował przewodniczący Pre­
zydium PRN — Józef Ignasiak uczestniczył między innymi 
I sekretarz KP PZPR Stanisław Kulesza.
W referacie wprowadzającym 

do dyskusji przewodniczący 
Prezydium PRN mówił o zada 
niach, jakie mają do wykona­
nia sołtysi, będący organizato­
rami życia społeczno-gospodar 
czego wsi. Szczególną uwagę 
zwrócił na aktualne zadania 
wsi gnieźnieńskiej, wynika­
jące z uchwał IX Plenum KC 
PZPR.

Powiat gnieźnieński jako je 
den o najwyższym wskaźniku 
towarowości w województwie, 
ma poważne zadania związa­
ne ze wzrostem skupu zboża 
w najbliższych trzech latach. 
Skup zboża powinien wzro­
snąć z 35,5 tys. ton w roku 
bieżącym, do 52,2 tys. ton w 
1970 roku. Wykonanie tego za 
dania nie będzie łatwe. Jedy­
nie przez powszechne wyko­
rzystanie wszelkich rezerw 
tkwiących w rolnictwie moż­
na zapewnić jego realizację.

Zabierający głos w dyskusji 
sołtysi wskazywali na czynni­
ki hamujące dalszy postęp roz 
woju produkcji rolnej, a mia­
nowicie: niedostateczne zao­
patrzenie w kwalifikowany 
materiał siewny, nietermino­
we wykonywanie prac pnio­
wych przez międzykółkowe ba 
zy maszynowe, nieuregulowa-

Zamiast mleka 
pełnego

Jak swego czasu donosiliś­
my, w Głuchowie pow. Koś­
cian, na terenie miejscowego 
PGR, w pomieszczeniach byłej 
gorzelni, przeprowadzono pra­
ce adaptacyjne celem podjęcia 
produkcji wartościowej paszy 
dla cieląt pod nazwą „mleko - 
pan — M”. Pasza ta produ­

kowana według technologii o- 
pracowanej przez polskich nau 
kowców pozwoli na zaoszczę­
dzenie poważnych ilości mle­
ka pełnego, będącego dotąd 
podstawowym środkiem od­
żywczym cieląt.

Pierwsze partie mlekopanu 
z nowej wytwórni odebrali 
już hodowcy — przede wszyst 
kim gospodarstwa PGR. Zapo­
trzebowanie na ten rodzaj pa­
szy jest ogromne i dotychcza­
sowa wydajność jedynej w 
Wielkopolsce wytwórni, 2 to­
ny dziennie, okazała się niewy 
starczająca. Dlatego zamierza 
się podwoić ptodukcję przez 
wprowadzenie dwuzmianowe- 
go toku pracy. Na przeszko­
dzie w pełnym rozruchu wy­
twórni stoi brak pewnych 
składników, m. in. witamin. 
Sprawa została już przekaza­
na do właściwego minister­
stwa. Rolnicy są przekonani, 
że wczesna i właściwa decy­
zja pozwoli na jak najszybsze 
usunięcie przeszkód i zwięk­
szenie produkcji cennej paszy.

(za) 

nie stosunków wodnych na 
gruntach ornych, ćo szczegól­
nie ostro wystąpiło w roku u- 
biegłym. Podkreślano również 
duże zaangażowanie miesz­
kańców w realizacji czynów 
społecznych oraz popularności 
konkursu „Wzorowa wieś — 
wzorowy sołtys”, w którym 
uczestniczą 163 wsie powiatu 
gnieźnieńskiego. Wskazywano 
także na przewlekłe załatwia­
nie spraw przez niektóre wy­
działy Prezydium PRN, co nie 
zmiernie utrudnia pracę sołty 
sów.

W swym wystąpieniu I se­
kretarz KP PZPR podkreślił, 
że coroczne narady sołtysów 
należą już do dobrych trady­
cji. W oparciu o poruszane 
problemy można ustalać poli­
tykę rolną na wsi. (zk)

FWP w Obrzycka

Atrakcyjny przez 
cały rek

Fundusz Wczasów Pracow­
niczych w Obrzycku pow. Sza 
motuły nie ma tzw. martwego 
sezonu. Od listopada do maja 
organizuje się tu kursy, kon­
ferencje, szkolenia. Niedawno 
zakończono kurs języka angiel 
skiego dla naukowców uczel­
ni poznańskich, zaś Inspekto­
rat PGR Galowo zafundował 
swoim rencistom wypoczynek 
zdrowotny.

Pytamy p. Urszulę Czeczot, 
zastępcę kierownika domu, 
jak przygotowany jest Ośro­
dek do sezonu.

W czterech budynkach znaj 
duje się 150 miejsc noclego­
wych, zaś w pawilonach let­
nich — 50. W ciągu 14 dni, 
gdyż tyle trwają wczasy, prze 
ważnie stali goście z terenu 
woj. warszawskiego, łódzkie­
go, katowickiego i poznań­
skiego . — korzystać będą z 
wielu imprez organizowanych 
przez FWP. Puszczanie wian­
ków na wodę, ogniska przy 
Warcie, rozgrywki w piłkę siat 
kową, szachy, brydż, wieczor­
ki taneczne, prasa, TV, książ­
ki z miejscowej biblioteki, to 
tylko część rozrywek przezna­
czonych dla wczasowiczów. Są 
także przewidziane wyjazdy 
do Grodu Halszki, zwiedzanie 
poznańskiej Cytadeli, Zoo, Pal 
miarni i Poznania, a na miej­
scu — codzienna możliwość 
korzystania z przystani kaja­
kowej i wycieczek w Puszczę 
Nadnotecką.

Dobre wyżywienie, piękne 
tereny, „leśne” powietrze, a 
nade wszystko spokój, to su­
ma czynników, które przycią­
gają do FWP w Obrzycku peł 
ny komplet wczasowiczów. Nie 
którzy z nich to stali goście, 
przyjeżdżający na wypoczynek 
każdego roku, (mr)

NA CENTRUM ZDROWIA 
DZIECKA

KOŚCIAN. Uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Starym Bojano­
wie pow. Kościan zebrali na 
Pomnik Centrum Zdrowia Dziec­
ka 1340 zł. Wzywając dzieci innych 
szkół do zbierania funduszów na 
ten cel. Ponadto męska część gro­
na nauczycielskiego i Komitet Ro 
dzicielski zamiast kwiatów dla wy 
chowawczyń tutejszej szkoły prze 
kazali na konto Pomnika 340 zł.

PIELĘGNIARSKIE 10-LECIE
SZAMOTUŁY. Oddział Towarzy­

stwa Pielęgniarskiego w Szamotu­
łach istnieje już 10 lat Na oko­
licznościowe spotkanie z „białą 
służbą” przybył m. in. przewod­
niczący Prezydium PRN — M. Dob 
kowicz, który podkreślił w swoim 
wystąpieniu społeczne znaczenie 
zawodu pielęgniarki i jego ścisłe 
powiązanie z pracą lekarską. Na 
przewodniczącą Oddziału PTP wy 
brano ponownie Kazimierę Hytrą.

(mr)

PIOSENKA ŻOŁNIERSKA
ŚRODA. W sali Powiatowego Do 

mu Kultury w Środzie odbyły się 
15 bm. powiatowe eliminacje O- 
gólnopolskiego Festiwalu Piosen­
ki Żołnierskiej w kategoriach: 
chórów, małych grup wokalnych 
i solistów. W kategorii chó­
rów naj’epszym był chór przy 
Szkole Podstawowej w Sulęcinku, 
a kategorii małych grup wokal­
nych — zespół ze Szkoły Podsta­
wowej w Zaniemyślu, najlepszą so 
listką okazała się Eugenia Polarek, 
uczennica Szkoły Podstawowej 
nr 3 w Środzie, (fk)


